
polskich kajakarzy 
na MŚ

Bardzo dobrze spisują się na bel 
Mistrzostwach Świata 

^kajakarze. W sobotę nasi 
Sentanci wywalczyli dwa me 

-le Mistrzostwo świata w wys- 
icu na 1-000 m zdobył nasz naj- 
Ły kajakarz Grzegorz Sleoziew 
ki Medal zdobyty w Belgradzie 
«ł jedenastym trofeum tego za- 

i-ndtiika O niespodziankę posta- 
sie’ Maria Kazanecka i Kata 

^„a Kulczak. Niedoceniane 
„Lj startem nasze zawodniczki, 
dobyły w sobotę brązowy medal 

wyścigu k-2 na 500 m. Wyrazem 
sukcesu naszego zesnołu niech bę 
cizie fakt, że reprezentanci Polski 
waiezyli we wszystkich sobotnich 
finałach.

Tor wodny w Belgradzie jest 
szczęśliwy dla Grzegorza Sledziew 
jkiego. Wywalczył on tu przed 
tzterema laty no raz pierwszy ty­
tuł mistrza świata, również na 
dystansie 1.000 m. W sobotę Sle- 
ńiewski powtórzył sukces. Złoty 
medal nie przyszedł naszemu za­
wodnikowi łatwo. Polak stoczył 
porywaiacy pojedynek z Włochem 
Oresfe Perri. Obaj vzv$kali na me 
cie identyczny rezultat — 3.43.55 i 
obu tym zawodnikom wręczono 
złote medale.

0 krok od medalu była Ewa 
Kamińska. Zajęła ona w wyścigu 
k-1 na 5M m czwarta lokatę, zosta 
Majac w pokonanym polu Węgier 
ke Ilonę Tozser.

W pozostałych wyścigach fin^ło 
wych nasi zawodnicy zaleli dal- 
m miejsca. Czwórka Grzegorz 
śledsiewskl. Kazimierz Górecki, 
Grzegorz Kołtun. Andrzej Maty­
siak uplasowała sie na szóstej no- 
tycji, W rywalizacii kanadvjka- 
rzy debiutant Waldemar Rutkow­
ski uplasował się na siódmej po- 
ncii. Zawód sprawiła osada wice 
mistrzów świata z Meksyku. Jerzy 
Obara i Andrzei Gronowlcz. Na­
si reprezentanci zakwalifikowali 
się do finałów dopiero w reoasa- 
iarh. a w ostatecznej rozgrywce 
zaleli szóste miejsce.

Grzeeorz Sledziewski wywalczył 
brązowy medal w wyścigu K-1 na 
SM m' podczas kajakowych mi­
strzostw świata. Mistrzem świata 
został Węgier Geza Csano, wice­
mistrzem — Rumim Vasile Di ba.

&e MP

Rekord R. Zugaja
Na pływalni „Unii” w Tarnowie 

rozpoczęły się w piątek Pływackie 
•-•strzostwa Polski. W zawodach 
“'erze udział 150 zawodników z 37 
dubów.
Konem pierwszego dnia mi- 
rzostw są dwa rekordy Polski 

•tniorów i dwa juniorów .
, ** rekorciy Polski ustanowili: 
w x P1?on (Lublinianka) na 
,, ® st- ™- — 5.19,2 po pasjonu- 
W? P^^ynku ze swoją kole- 

Jj jilt>ową Julitą Gębką oraz 
ZuSai (Lech Poznań) na 

Pokw St’ ?rzb- — 2.14.4. Rekord 
, * ^równała Jolanta Kupis 
Woin^M®! VnH na 200 m st. do 
te p:'u pokonując Elżbie-
rów „e5Ssą' ,Dwa rekordy junio- 
s, jStenowiłi; Robert Karpiński 
ta !<■•>„ m st- oraz Małgorza- ^arek na 230 m st. doww 
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Mesztyn ś Pusty

zwyciężają
w Monachium

1 Jan ^usty 
'tstu n-» - „zwycięstwa podczas 

— między 
Ocznych zawodów lekkoatle- 
^Wnie W Hannowerze. Rabsztyn 
^orzyjA hr;ozstrzygnęła na sv/oją 

na 100 m uzys- 
Przeciwnego wiatru 

zaWa L ~ 13,19. Drugie miej- 
•153, tr»o Fsther Poth (Izrael) — 
?FŃ) _ ,c,1 ® Marlis Koschinski 

a czwarte Bożena
Jan p’ ka ~ n.S9.

teko™y’, który niedawno po- 
z°:tat ° wynikiem 13,4

’x ?0°zie^?nym zwycięzcą 
Orskiego mężczyzn. Na 

3,59 i m zyskał czas —
j^cie ko palnie wyprzedził na

i K- Ngeno -^k (RFN1 “ 14>08-
^’sCe "°Jzynski zajął czwarte 
^‘Ski nL>ł 3' 3 Mirosław Wo- 

Bieg P1^te - 14,17.
kobiet na dys- 

eC’3 RFN ° m wygrała renrezen 
,S7 i FoUv~ 43,28 Przed ZSRR — W bie°1Ską ~ 44-W.

100 t^J^HP^ów na dystan- 
^Snął rS*1? Bo™w (ZSRR) 

sce - 10,62. Drugie
Jrzeeie Ehl (RFN) _ 10.70. 
3 ZenonKT°irn'liuk <ZSRR> - 
:vk°'-vanv „Llcznerskj został skla 
Ł1' "^wartej pozycji - 
3* (ZSRrVB wySrał Koleśni- 
. ^-Szczak l 10,64. Bogdan 
. Jan Aldnń^ył C2Warty — 10,83, 
? Heweif zyk ósmy —10,92.Je 
ryJ^egu pł-B1^m razem startował 
li? Zajął U-1? na 400 m w któ- 
Kgrsł Be? ?e Patoce — 49.13. 
n?3 żawó® Jln;idenbach — 45,30 

- 4c rFN Hofmei.L, o32 i Herrmannem —

Przywódcy 35 państw podpisali dokument końcowy

KBWE zakończyła obrady w Helsinkach
W piątek — 1 sierpnia — uroczystym podpisaniem 

dokumentu końcowego przez przedstawicieli 35 
państw zakończyła się w Helsinkach trzecia faza 
Konferencji Bezpieczeństwa i Współpracy w Europie.
Od godz. 16 do głównego au­

dytorium gmachu „Finlandia”, 
w którym odbywały się przez

W^owiedź I Sekretarza
KC PZPR

Powrót delegacji 
polskiej

W sobotę 2 bm. w godzinach 
popołudniowych powróciła z 
Helsinek delegacja polska, 
która uczestniczyła w history 
cznym wydarzeniu w życiu na 
rodów naszego kontynentu — 
końcowej fazie Konferencji 
Bezpieczeństwa i Współpracy 
w Europie.

Na czele delegacji stał I se- 
Jrretarz KC PZPR — Edward 
Gierek.

Na lotnisku w Warszawie 
członków delegacji witali: 
przewodniczący Rady Państwa 
— Henryk Jabłoński, członko 
wie Biura Politycznego i Se­
kretariatu KC PZPR, członko­
wie władz naczelnych ZSL i 
SD, Rady Państwa, Prezydium 
Sejmu, rządu.

I sekretarz KC PZPR udzie­
lił po powrocie do Warszawy 
wypowiedzi Polskiej Agencji 
Prasowej:

Wracamy z Helsinek z głębokim 
zadowoleniem i przekonaniem • 
historycznej doniosłości podpisa­
nych uchwał na Konferencji Bez­
pieczeństwa i Współpracy w Euro 
pie. Mają one wielkie znaczenie 
dla Polski, dla całego naszego 
kontynentu.

Pełny sukces konferencji, to 
wielkie osiągnięcie pokojowej po­
lityki krajów socjalistycznej w»pól 
noty, które ją zainicjowały, współ 
ny dorobek wszystkich państw, 
które w jej pracach uczestniczyły, 
jest to sukces sprawy pokoju w 
Europie.

W imieniu Polski wyraziliśmy w 
Helsinkach wolę konsekwentnego 
wcielania w życie uchwał tego 
spotkania. Potwierdzają one 
bowiem nienaruszalność pokojowe 
go łada polityczno-terytorialnego, 
umacniają poczucie bezpieczeń­
stwa w Europie, otwierają nowe 
perspektywy dla przyjaznej współ 
pracy narodów. Utrwalają więc 
korzystne warunki dalszego dy­
namicznego rozwoju Polski.

Polska wespół ze swymi socjali­
stycznymi sojusznikami i przyja­
ciółmi będzie dokładać starań, aby 
uchwały konferencji wypełnić kon 
kretną treścią. Stoimy na gruncie 
pełnej realizacji tych uchw/ł. 
Oczekujemy tego również od wszy 
stkich innych uczestników konfe­
rencji.

Liczymy na to, że uchwały 
Konferencji Bezpieczeństwa i 
Współpracy w Europie natchną 
narody do nowych wysiłków 
dla pogłębienia odprężenia 
międzynarodowego i uczynie­
nia go nieodwracalnym, dla 
utrwalenia pokoju i bezpie­
czeństwa oraz rozwoju szero­
kiej konstruktywnej 'współ­
pracy. (PAP)

Depesza G. Forda 
do E- Gierka

Przelatując w sobotę nad 
Polską prezydent Stanów Zjed­
noczonych Ameryki Gerald R. 
Ford przesłał z pokładu samo­
lotu do I sekretarza KC PZPR 
Edwarda Gierka depeszę z po­
dziękowaniami za gościnność 
w czasie wizyty w naszym kra 
ju oraz z serdecznymi pozdro­
wieniami i najlepszymi życze­
niami dla Edwarda Gierka i 
narodu po-lskiego. (PAP) ..... 

ostatnie 3 dni sesje robocze 
trzeciej fazy KBWE, zaczęli 
schodzić się delegaci 35 
państw. Sala zmieniła jednak 
swój wygląd. Na trybunie u- 
stawiono długi stół. Na stole 
przed każdym fotelem ustawio 
no tabliczki z nazwą państwa.

Dokument końcowy KBWE podpi­
suje Edward Giąrek.

Fot. — CAF

Miejsca ustalone były w po­
rządku alfabetycznym według 
nazw krajów w języku fran­
cuskim.

Pierwszy wszedł do sali pre­
zydent Kekkonen, Jako gospo 
darz konferencji objął prze­
wodnictwo i o godz. 16.15 o- 
świadczył, że zgodnie z ustalo­
nym programem, szefowie de­
legacji przystępują obecnie do 
podpisywania aktu końcowe­
go KBWE. Poprosił on sekre­
tarza wykonawczego trzeciej 
fazy konferencji, ambasadora 
Joela Pekuriego, by przedsta­
wił szefom delegacji akt do 
podpisu.

Rozpoczyna się ceremonia 
podpisywania. Przywódcom 35 
państw przedkładano kolejno 
do podpisu zieloną księgę, przy 
wiezioną z Genewy, a zawie­
rającą akt końcowy, liczący 
przeszło 1G0 stron druku. Dla 
każdego z delegatów zarezer­
wowana była na końcu tekstu 
osobna strona dla złożenia pod 
pisu.

Księga wędrowała od przy­
wódcy do przywódcy. O godz. 
17.25 czasu miejscowego tj. o 
16.25 czasu warszawskiego pod 
pis pod aktem końcowym Kon 
ferencji Bezpieczeństwa i Współ 
pracy w Europie złożył prze-

Wizyta G. Forda w Rumunii
W Rumunii przebywał z dwu­

dniową wizytą oficjalną prezy­
dent USA, G. Ford wraz z mał­
żonką. 2 bm. wkrótce po przy­
byciu prezydenta USA rozpoczę­
ły się oficjalne rozmowy obu 
stron, które kontynuowano 3 bm. 
w miejscowości górskiej Sinaia. 
Tego samego dnia prezydent USA 
opuścił Rumunię i odleciał do 
Belgradu.

Rokowania w sprawie Cypru
W sobotę zakończyła się w 

Wiedniu trzecia tura rokowań 
przedstawicieli obu wspólnot cy­
pryjskich nt. przyszłości wyspy. 
Na zakończenie ostatniego posie­
dzenia ogłoszono komunikat, a 
następnie odbyły się konferencje 
prasowe sekretarza generalnego 

wodniczący delegacji polskiej 
I sekretarz KC PZPR Edward 
Gierek. Zaraz po nim podpi­
sał się pod dokumentem pre­
zydent Portugalii da Costa 
Gomes.

Ostatni złożyli podpisy pod 
dokumentami helsińskiego 
szczytu przywódcy Związku 
Radzieckiego — sekretarz ge­
neralny KC KPZR — Leonid 
Breżniew i prezydent Jugosła­
wii — Josip Broz' Tito.

Na sali rozległy się rzęsiste 
oklaski. Wszyscy delegaci po­
wstali z miejsc. Serdeczna o- 
wacja. Prezydent Finlandii 
Urho Nekkonen stwierdził: 
„Ceremonia została zakończo­
na”.

Przemówienie końcąwe wy­
głosił gospodarz konferencji 
Urhó Kekkonen.

Przed kilkoma minutami — 
stwierdził prezydent Finlandii 
— mieliśmy wyjątkową oka­
zję przeżyć historyczną chwi 
lę, gdy w imieniu naszych 
państw złożyliśmy podpisy 
pod aktem końcowym konfe­
rencji, wyrażając w ten spo­
sób naszą zdecydowaną wolę 
nadania pełnej mocy jego 
postanowieniom i traktowania 
ich jako podstawy i wytycz­
nej naszych przyszłych sto­
sunków i ich dalszego rozwo 
ju.

Nasze narody, które musia- 
ły przeżyć tak wiele tragedii, 
obecnie mogą wreszcie odwró 
cić się od przeszłości i zwró­
cić się w kierunku lepszej 
przyszłości. Wiemy, jak kru­
chy może być pokój, i że po­
stęp będzie osiągnięty jedy­
nie krok za krokiem.

Konferencja zbliża się obec 
nie do końca. Ze wszystkich 
oświadczeń, które w ciągu 
tych ostatnich kilku dni wy-

ONZ — K. Waldheima, przywódcy 
Greków cypryjskich — G. Kleri- 
disa i przywódcy Turków cypryj­
skich — R. Denktasza.

Premier Japonii w USA
W sobotę udał się do USA z 

IC-dniową wizytą oficjalną pre­
mier Japonii, T. Miki. Przeprowa 
dzi on rozmowy z prezydentem 
USA, G. Fordem.

Napięta sytuacja w Angoli
Sytuacja w Angoli jest nadal 

wyjątkowo napięta. Według do­

słuchaliśmy, możemy wyciąg­
nąć wniosek, że wszystkie 
uczestniczące państwa uznają, 
wagę, a nawet konieczność 
wielostronnego procesu, który 
zainaugurowaliśmy tą konfe­
rencją. 1

W zakończeniu swego wy­
stąpienia prezydent Kekkonen 
wyraził podziękowanie uczest 
niczącym państwom za to, że 
stolica Finlandii została wy­
brana na miejsce pierwszej i 

trzeeiej fazy konferencji. 
Stwierdził on» że uważa tę 
decyzję za wyraz uznania dla 
polityki jegio kraju i zapew­
nił, że kraj ten będzie konty­
nuował tę politykę i czynfł 
wszelkie możliwe wysiłki, by 
rozwijać przyjazne stosunki i 
konstruktywną współpracę na 
rzecz pokoju i międzynarodo 
wego bezpieczeństwa. Stwier-
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Spotkania
WSPÓLNY KOMUNIKAT 

PO ROZMOWACH DELEGACJI 
PRL I RFN V/ HELSINKACH

I sekretarz Komitetu Centralne­
go PZPR Edward Gierek i kan­
clerz federalny Republiki Federal 
nej Niemiec Helmut Schmidt, 
spotkali się z okazji Konferencji 
Bezpieczeństwa i Współpracy w 
Europie 1 sierpnia 1975 r. w Hel 
sinka-ch i przeprowadzili wyczerpu 
jqcq rozmowę na temat stosun­
ków między PRL i RFN.

W rozmowie wzięli udział: pre­
zes Rady Ministrów PRL, Piotr Ja­
roszewicz oraz ministrowie spraw 
zagranicznych obu krajów — 
Stefan Olszowski i Hans-Dietrich 
Genscher.

I sekretarz KC PZPR i kanclerz

niesień agencji prasowych, odtlzia 
ły Narodowego Frontu Wyzwole­
nia Angoli (FNLA) liczące okołó 
5 000 ludzi dążą do okrążenia 
Luandy, stolicy kraju, zamierza­
jąc wziąć ją szturmem. Siły te 
zajęły kilka miast na północ i 
na wschód od stolicy i kontrolu­
ją główne szlaki komunikacyjne 
wiodące do niej.

Rozbił się samolot
Samolot charterowy typu 

„Boeing 707” Marokańskich Linii 
Lotniczych, wiozący z Paryża 180 
robotników marokańskich rozbił 
się wczoraj rano w okolicach 
miasta Agadir na atlantyckim wy 
brzeżu Maroka. Wszyscy pasażero 
wie i załoga samolotu ponieśli 
śmierć. Uważa się, iż samolot u- 
derzył w górę.

PLAN LIKWIDACJI SZKÓD GÓR­
NICZYCH * ZMIANA W STRUK­
TURZE ORGANIZACYJNEJ PKP.

Z prac 
Prezydium Rządu
Jak informuje rzecznik pra 

sowy rządu — 1 bm. Prezy­
dium Rządu rozpatrzyło i 
przyjęło projekt decyzji w 
sprawie zapewnienia warun­
ków do usuwainia szkód górni 
czych w województwie kato­
wickim. PostanoNMiono przed­
sięwziąć szereg kroków natu 
ry organizacyjno-technicznej 
oraz znacznie wzmocnić 
p rz e dsi ębdors twa wy k on a wc ze. 
Powinno to umożliwić skute­
czniejsze eliminowa<nie szkód 
górniczych.

Przewiduje się opracowanie 
przez zainteresowanych mini­
strów i wojewodę katowickie 
go — w uzgodnieniu z pełno­
mocnikiem rządu do' spraw 
szkód górniczych — komplek 
sowego programu likwidacji 
szkód górniczych w wojewódz 
twiie.

Prezydium Rządu rozpa­
trzyło i zaakceptowało propo 
zycje ministra komunikacji 
w sprawie zmian w struktu­
rze organizacyjnej przedsię­
biorstwa PKP. Przyjęte roz­
wiązania mają na celu z jed­
nej strony dostosowanie orga 
nilzacji przedsiębiorstw PKP 
do nowego podziału admini­
stracyjnego państwa, a z dru­
giej — usprawnienie pracy 
kolei, m. in. przez zmniejsze­
nie liczby jednostek organiza 
cyjnych PKP.

Podręto również decyzję w 
sprawie zwiększenia zbiórki i 
dostaw złomu stalowego w la 
tach 1975 — 1976.

Omówiono też sprawę od­
szkodowań za straty wyrzą­
dzone w uprawach i plonach 
przez dtziki, łosie, jelenie i da 
niele. Wysokość odszkodowa­
nia postanowiono obliczać nie 
jak dotychczas na podstawie 
przeciętnej wydajności plo­
nów rolnych, z hektara, lecz 
wvdajności faktycznej, ustało 
nej w odniesieniu do znisz­
czonej uprawy. (PAP)

dwustronne
federalny podkreślili zgodnie wiel 
kie znaczenie stosunków między 
ich narodami i państwami dla u- 
mocnienia pokoju i współpracy w 
Europie oraz wyrazili swe zdecy­
dowanie działania na rzecz peł­
nej normalizacji stosunków na 
naszym kontynencie.

Wskazali oni na postępy, jakie 
osiqgnięto od zawarcia układu 
między Polską Rzeczqpospolitq Lu 
dcwą i Republikę Federalnq Nie­
miec o podstawach normalizacji 
wzajemnych stosunków z 7 grud- 
nip 1970 r. i wyrazili swe zdecydo 
wonie podjęcia — zgodnie z tym 
układem — dalszych wysiłków dla 
rozwoju stosunków między Polską 
Recząpospolitą Ludową i Repubii 
ką Rederalną Niemiec we wszyst- 
k:ch dziedzinach.

Stwierdzili z zadowoleniem, że 
w celu rozwiązania ważnych 
spraw we wzajemnych stosunkach 
między obu krajami przygotowy­
wane są porozumienia. Podkreśli­
li wspólną wolę pełnego zaanga­
żowania na rzecz zawarcia, a na­
stępnie realizacji tych porozu­
mień.

E. GIEREK - J. KADAR

W piątek odbyło się w Helsin­
kach spotkanie I sekretarza KC 
PZPR Edwarda Gierka z I sekre­
tarzem KC WSPR Janosem Kada- 
rem.

W czasie spotkania, które prze­
biegało w serdecznej i przyjaciel­
skiej atmosferze, poruszono pro­
blemy związane z Konferencją 
Bezpieczeństwa i Współpracy w 
Europie.
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Kodeks zasad stosunków międzypaństwowych
otwiera nową epokę współpracy wszystkich krajów Europ;

odpisany przez przywód-

rców 33 państw europej­
skich oraz USA i Kana­
dy dokument końcowy 
Konferencji Bezpieczeń­
stwa i Współpracy w 

Europie obejmuje w praktyce 
całokształt życia międzyna­
rodowego na naszym kon­
tynencie (zasady stosunków 
politycznych, współpraca gos­
podarcza, kulturalna, naukowa, 
oświatowa, kontakty między 
Ludźmi, informacja oraz nie­
które zagadnienia wojskowe). 
Jest więc ten dokument ko­
deksem zasad stosunków mię­
dzypaństwowych. otwierają­
cym nową epokę współpracy 
wszystkich krajów naszego kon 
tynentu dla rozwiązania współ 
nych problemów. Kodeks ten 
to gwarancja pokoiu. a więc 
zwycięstwo wszystkich bez wy 
jątków narodów Europy.

Omawiany dokument składa 
się z czterech części: 1) zagad­
nienia dotyczące bezpieczeń­
stwa w Europie 2) współpraca 
w dziedzinie gospodarki. nauki 
i techniki oraz środowiska na­
turalnego. 3) współpraca w 
dziedzinie kontaktów, informa­
cji. kultury i oświaty, 4) na­
stępstwa konferencji.

Oto obszerne omówienie te­
go dokumentu, którego nełnv 
tekst (w tłumaczeniu polskim) 
liczy około 100 stron.

Na wstępie państwa uczest­
niczące w KBWE potwierdza­
ją, że ich celem jest sprzyja­
nie poprawie stosunków mię- 
ćłzy nimi i zapewnienie warun­
ków, w których ich narody 
będą mogły żyć w prawdziwym 
i trwałym pokoju, wolne od 
wszelkiej groźby lub zama­
chów na ich bezpieczeństwo. 
Wyrażają przekonanie, że na­
leży podejmować wysiłki, by 
odprężenie międzynarodowe 
stało się procesem ciągłym i 
stale rozwijającym się. wszech 
stronnym i powszechnym. Istot 
ny wkład do tego rrocesu yęni.e 
sie realizacja wyników konfe­
rencji.

Państwa uważają, że bezpie­
czeństwo w Europie jest nie- 
podzielne.Uznają ścisły związek 
między pokojem i bezpieczeń­
stwem w Europie i w święcie 
jako całość, świadome są też 
potrzeby przyczynienia się 
przez każde z nich do umoc­
nienia światowego pokoju gos­
podarczego i społecznego oraz 
dobrobytu wszystkich narodów.

W rozdziale zatytułowanym 
„Deklaracja zasad postępowa 
nia w stosunkach wzajem­
nych” państwa uczestniczące 
w KBWE, pomne odpowiedział 
ności wynikającej z doświad­
czeń przeszłości, potwierdzają 
swe oddanie sprawie pokoju, 
bezpieczeństwa i sprawiedli­
wości, a także celom i zasadom 
Organizacji Narodów Zjedno­
czonych wyrażają przywiązanie 
do Karty Narodów Zjednoczo­
nych. i oświadczają iż nieza­
leżnie od systemu politycznego, 
gospodarczego, społecznego, jak 
również wielkości, położenia 
geograficznego lub poziomu 
rozwoju gospodarczego każde­
go z nich, są zdecydowane sza­
nować i stosować w praktyce 
dziesięć poniższych zasad, • z 
których wszystkie mają pod­
stawowe znaczenie.

Pierwsza zasada suweren­
nej równości i poszano­
wania praw wynikają­

cych z suwerenności stanowi 
przede wszystkim, że w ramach
prawa
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będą szanować suwerenną rów 
ność i indywidualność każde­
go z nich, jak również wszyst­
kie prawa wynikające i obję­
te suwerennością, włączając w 
to prawo każdego państwa do 
równości prawnej, integral­
ności terytorialnej oraz do wpl 
ności i niepodległości politycz­
nej. Będą one również szano­
wać prawo każdego z nich do 
swobodnego wyboru i rozwoju 
jego systemu politycznego, spo 
łecznego. gospodarczego i kul­
turalnego, jak również jego 
prawo do wydawania ustaw i 
innych przepisów.

Będą szanować prawo każ­
dego z nich do określenia i 
prowadzenia wedle swojego 
uznania jego stosunków z in­
nymi państwami, zgodnie z 
prawem międzynarodowym i w 
duchu niniejszej deklaracji.

Państwra uważają, że ich gra­
nice mogą być modyfikowane, 
zgodnie z prawem międzynaro­
dowym. w sposób pokojowy i 
na podstawie porozumień. Ma­
ją one również prawo do tego, 
by należeć do organizacji mię­
dzynarodowych, zawierać urno 
wy, prawo, by być lub nie być 
stroną w umowach sojuszni­
czych; mają też prawo do neu­
tralności.

Drugą zasadą jest po­
wstrzymanie się od groź 
by lub użycia siły. 

Państwa uczestniczące oświad-

pośrednich lub pośrednich śród 
ków przymusu wobec teryto­
rium któregokolwiek z nich. 
Żadna okupacja lub nabycie 
terytorium przy użyciu środ­
ków podjętych wbrew prawu 
międzynarodowemu nie będą 
uznane za legalne.

zasadzie piątej państwa 
stwierdzają, że wszelkie 
spory będą załatwiane

środkami pokojowymi w taki 
sposób, by międzynarodowy 
pokój i bezpieczeństwo oraz 
sprawiedliwość nie zostały za­
grożone. Państwa uczestniczą­
ce w konferencji będą dążvć 
w dobrej wierze i w duchu 
współpracy do osiągnięcia szyb 
kiego i słusznego rozwiązania 
sporów na podstawie prawa 
międzynarodowego.

Następną zasadą iest nie 
ingerencja w sprawy we­
wnętrzne państw. Pań­

stwa KBWE powstrzymają się
od jakiejkolwiek 
bezpośredniej lub 
indywidualnej lub 
w wewnętrzne lub

ingerencji, 
pośredniej, 
zbiorowej, 

zewnętrzne

czają, że swych wza-
jemnych stosunkach, jak rów­
nież w stosunkach między­
narodowych w ogóle, po­
wstrzymają się od groźby lub 
użycia siły przeciwko integral­
ności terytorialnej lub niepod­
ległości politycznej któregokol­
wiek państwa, lub w jakikol­
wiek inny sposób niezzodnv z 
celami Organizacji Narodów 
Zjednoczonych i niniejszej de­
klaracji. Żadne względy nie 
mogą posłużyć jako usprawied­
liwienie uciekania się do groź­
by lub użycia siły wbrew ni- 
nrlejszej zasadzie. Państwa u- 
czestniczące powstrzymają się 
także od wszelkich przejawów 
siły w celu skłonienia innego 
państwa uczestniczącego do 
rezygnacji z pełnego wykorzy­
stania jego praw suwerennych. 
Powstrzymają się one również 
w swych wzajemnych stosun­
kach od jakichkolwiek reore- 
saliów przy użyciu siły. Taka 
groźba lub użycie siły nie bę­
dą stosowane jako środek za­
łatwiania sporów lub kwestii, 
które mogą prowadzić do spo­
rów.

W kolejnej zasadzie niena­
ruszalności granic pań­
stwa uczestniczące uwa­

żają wzajemnie za nienaru-' 
szalne wszystkie granice każ­
dego z nich, jak również gra­
nice wszystkich państw w Eu­
ropie. Dlatego oświadczała, że 
powstrzymają się one teraz i 

w przyszłości od wszelkich 
zamachów na te granice.

Wobec tego powstrzymają się 
on? również od wszelkich za­
dań lub działań zmierzających 
do zajęcia i uzurnacji części 
lub całości terytorium którego 
kolwiek z państw uczestniczą­
cych.

D'lej deklaracja 
zasadę integralności te­
rytorialnej państw. Pań­

stwa będą szanować inte­
gralność terytorialną swych

sprawy należące do zakresu 
wewnętrznej jurysdykcji, któ­
regokolwiek państwa uczestni­
czącego. bez względu na to, 
jakie sa ich wzajemne stosun- 
k? wobec tego państwa po­
wstrzymają się od jakiejkol­
wiek formy zbrojnej ingeren­
cji lub groźby takiej inge­
rencji przeciwko któremukol- 
■wiek państwu uczestniczące­
mu.

Powstrzymają się one rów­
nież We wszystkich okoliczno 
ściach od jakiegokolwiek inne 
go efeżałama wojskowego lub 
politycznego, gospodarczego 
lub innego nacisku, zmierzają 
cego do podporządkowania 
swym własnym interesom wy 
konywanie przez inne pań­
stwo praw wynikających z je- 
gó' suwerenności i w ten spo- • 
sćb zapewnienia sobie korzy­
ści jakiegokolwiek rodzaju.

Zgodnie z tą zasadą pow­
strzymają się m. in. od udzie 
lania bezpośredniej .lub po­
średniej pomocy działalności 
terrorystycznej lub wywroto­
wej, albo innej działalności, 
zmierzającej do obalenia siłą 
systemu innego państwa uczę 
stniczącego.

Dalej państwa formułują 
zasadę poszanowania 
praw człowieka i podsta 

wowych wolności, włączając 
w to wolność myśli, sumienia, 
relrlgii i przekonań każdej oso 
by bez względu na różnice 
rasy, płci, języka czy religii. 
Państwa stwierdzają, że będą 
popierać i zachęcać do efek- 

’ tywnego korzystania z oby-
watelskiieh, 
społecznych, 
innych praw 
re wynikają

e-k on omie® n y ch, 
kulturalnych i 

i wolności, któ- 
z przyrodzonej

międzynarodowego
partnerów powstrzymają

nowania, rolnictwa, 
handlu i bankowości.

wszystkie państwa mają równe 
prawa i obowiązki. Państwa

Zachmurzenie umiarkowane
przejściowo duże. Miejscami opa­
dy przelotne. Temperatura mini- 

‘ malna od 10 do 16 stopni, tempe­
ratura maksvmalna od 20 stopni 

’ na północy do 26 na południu.
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opracował Wojciech Nentwig.

się od wszelktch działań n’e- 
zgodn vch z celami i zasa­
dami Karty Narodów Zjedno­
czonych, przeciwko integral­
ności terytorialnej, niepodleg­
łości politycznej lub jedności 
któregokolwiek z państw u- 
czestniczacych, w szczególności 
zaś od działań stanowiących 
groźbę lub użycie siły. Państwa 
nie będą też zbrojnie okupo­
wać ani stosować innych bez-

godności człowieka i mają pod 
stawowe znaczenie dla jego 
swobodnego i pełnego rozwo­
ju. Państwa będą także u- 
względniać uzasadnione inte­
resy mniejszości! narodowej.

Państwa uczestniczące u- 
znają powszechne znaczenie 
praw człowieka i podstawo­
wych wolności, których posza 
nowanie jest istotnym czynni 
kiem pekoju, sprawiedliwości 
i doLrobytu, co z kolej jest nie 
zbędne dla zapewnienia roz­
woju przyjaznych stosunków 
i współpracy między nimi, 
jak również międzv wszyst­
kimi państwami. Potwierdza­
ją one prawo jednostki do zna 
jomóścj tych praw i postępo 
wania zgodnie z jej prawami 
i obowiązkami w tej dziedzi-

Pastwa, uczestniczące no 
twierdzaja zasadę rów­
nouprawnienia — będą 

szanować równe prawa naro-

d-ów i Uch prawo do samosta­
nowienia, działając zawsze 
zgodnie z celami i zasadami 
Karty Narodów Zjedmoczo- 
nych i odpowiednimi norma­
mi prawa międzynarodowe­
go, włączając w to normy od 
noszące się do integralności 
terytorialnej państwa. Na mo 
cy zasady równouprawnienia 
i samostanowienia narodów, 
wszystkie narody mają zaw­
sze prawo, w pełnej wolności, 
określić kiedy i jak sebie ży­
czą swój wewnętrzny i zew­
nętrzny- status poHtycany, bez 
ingerencji z zewnątrz, i dążyć 
według swego uznania do roz 
woju politycznego, gospodar­
czego, społecznego i kultural­
nego.

Następnie deklaracja za­
wiera zasadę współpra­
cy między państwami, 

która głosi, że rozwijana bę- 
dizie współpraca we wszyst­
kich dziedzinach, zgodnie z 
celami i zasadami Karty Na­
rodów Zjednoczonych. W
rozwijaniu współpracy wza­
jemnej państwa uczestni­
czące położą- szczególny na 
cisk na dziedziny wymienio­
ne w ramach KBWE, przy 
tym każde z nich będzie wno 
sić swój Wkład na warun­
kach całkowitej równości.

Ostatnią jest zasada wyko­
nywania w dobrej wierze zo­
bowiązań wynikających z 
prawa międzynarodowego. 
Państwa deklarują dobrą wi-a 
rę w wykonywaniu wszelkich 
zobowiązań wynikających z 
uznanych norm, umów i po­
rozumień. Potwierdzają przy 
tym, że w razie sprzeczności 
między zobowiązaniami wyni­
kającymi z Karty Narodów 
Zjednoczonych a zobowiąza­
niami wynikającymi z jakie­
gokolwiek porozumienia mię- 
dzy narodowego — pierwszeń- 
stwo będą miały ich zobowią 
zania wynikające z Karty.

Państwa KBWE wyrażają 
zamiar utrz ymywani a sto sun - 
ków ze wszystkimi innymi 
państwami w duchu zasad tej 
deklaracji.

W rozdziale „Środki budo­
wania zaufania i niektóre 
aspekty bezpieczeństwa i roz 
brojenia” państwa uczestniczą 
ce, kierowane pragnieniem u- 
suntęcia przyczyn napięcia, 
jakie mogą istnieć między ni­
mi i zdecydowane umacniać 
zaufanie między sobą przyję­
ły, że będą — na zasadzie do 
brcwolncści — powiadamiały 
wszystkie inne państwa uczę 
stniczące w KBWE o swoich 
wielkich manewrach wojsko­
wych oraz dokonywały wy­
miany obserwatorów na tych 
manewrach. Państwa KBWE 
uznają zainteresowanie ich 
wszystkich wysiłkami zmniej 
szającymi możliwość kon­
frontacji zbrojnej i popiera­
jącymi rozbrojenie.
W części dotyczącej współ
* * pracy w dziedzinie gos­

podarki, nauki i techniki oraz 
środowiska naturalnego pań- 
stwa-uczestnicy KBWE wyra­
żają przekonanie, że ich wy- 
śiłki zmierzające do rozwija­
nia współpracy we wszystkich 
dziedzinach działalności gospo 
darczej przyczyniają się de 
umacniania pokoju i bezpie­
czeństwa w Europie, a także 
na świecie jako całości.

Uważają, że współpraca w 
dziedzinie handlu, przemysłu, 
nauka i technologii, ochrony 
środowiska j w wielu innych 
dziedzinach może rozwijać 
się z należytym poszanowa­
niem równości, •wzajemności i 
wzajemnej korzyści nartne- 
rów, niezależnie/ od różnic w 
systemach gospodarczych i 
społecznych, na zasadzie spra

wiedłiwego podziału korzyści 
i zobowiązań, przy poszanowa 
niu umó-w dwu- i wielostron­
nych.

Państwa są przekonane, że 
rosnąca współzależność gospo 
darcza w skali światowej wy 
maga zwiększonych, wspól­
nych i skutecznych wysiłków 
w celu rozwiązania wiel­
kich światowych problemów 
ekonomicznych, takich jak wy 
żywienie, energia, surowce, 
problemy walutowe i finan­
sowe i dlatego uwypuklają 
potrzebę popierania trwałych 
i sprawiedliwych stosunków 
gosp o d a rcz yc h, prz yc zy n i a j ą c 
się w ten sposób do rozwoju 
gospodarczego wszystkich kra 
jów.

Uznają one rosnącą rolę han 
dlu międzynarodowego, jako 
jednego z najważniejszych 
czynników rozwoju ekonomi cz 
nego i postępu soołecznego. 
Dokument podkreśla korzyst­
ne skutki, jakie dila rozwoju 
wymiany handlowej ma sto­
sowanie' klauzuli największe­
go uprzywilejowania. Dlatego 
państwa będą sprzyjać roz­
szerzaniu handlu na możli­
wie szerokiej, wielostronnej 
podstawie i będą usiłowały wy 
eliminować wszelkiego rodza­
ju przeszkody dla rozwoju 
handlu.

Obszerny fragment doku­
mentu poświęcony jest zagad 
nieniom kooperacji przemysło 
wei. Jest to pierwszy kom­
pleksowy zbiór zasad postępo­
wania w ważnej nowej dzie- 
d®’nie współpracy gospodar­
czej. Państwa KBWE uznają, 
że kooperacja przemysłowa 
może stworzyć trwałe związki 
i w ten sposób umacniać sze- 
rcką, długotrwałą wspótoracę 
ekonomiczną, prowadzić do 
wzajemnie korzystnego, do­
pełniania się gospodarek i w 
ten sposób przyspieszyć roz­
wój przemysłowy wszystkich 
uczestników takiej kooperacji.

Uznaje się, że kooperacja 
przemysłowa może być ułat-

< T 7 części dotyczącej w 
V V pracy i wymiany w

. . ^.inic. »S»t
kfnw i ■kontaktów i informacji, D ’ 

stwa deklarują pra^nj 
wniesienia wkładu do uinod 
nienia pokoju i wzajemne, 
zrozumienia między narodj 
mi oraz duchowego wzbogac, 
nia osobowości ludzkiej bp 
różnicy, rasy, płci, języka in 
ligii, są świadome, że roz# 
wymiany w zakresie kultun 
i oświaty, szersze rozpowszer 
nianie informacji, kontah 
między ludźmi i rozwiązuj 
nie problemów humanitarnym 
będą sprzyjać osiągnięciu tyci 
celów.
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wćona przy pomocy między-
narodowych j innych umów 
dwustronnych między zainte­
resowanymi stronami. Wymię
ni cno konkretne formy, które
mogą być użyteczne dla roz- 
wo'u kooperacja przemysło- 
WOL

Dokument KBWE określa 
kierunki współpracy w za­
kresie tzw. projektów wza­
jemnego zainteresowania. Są 
to przedsięwzięcia ekonomicz­
ne na szerszą skalę, mające 
znaczenie dla całego rejonu 
europejskiego. Wymieniono 
dziedziny zasobów energii, 
eksploatacji i przeróbki su­
rowców mineralnych, rozwo­
ju sieci drogowej i sieci że­
glownej w Europie oraz 
współpracy w doskonaleniu 
operacji transportowych.

Następnie dokument KBWE 
zajmuje się współpracą nau­
kowo - techniczna. Wybrano 
jako przykład 12 perspekty­
wicznych dziedzin współpra­
cy, w których istnieją możli­
wości znacznego jej rozsze­
rzenia (m. jn. rolnictwo, ener 
getyka, fizyka, chemia, me­
teorologia. techniki kompute­
rowe, medycyna). Każda z wy 
mienionych dziedzin zawiera 
wykaz konkretnych tematów 
wsnółipraćy; dokument precy- 
guij^ też formy i metody 
w-n^racy.

Dużą wagę' przywiązuje się 
do ,bchronv środowiska natu­
ralnego człowieka. I tu wymię 
nia się tematy, formy i meto­
dy wsnółnracy.

Osobny rozdział poświęca do 
kument KBWE kierunkom 
wsoółnracy w zakresie szkole 
nia kadr w gospodarczych 
dziedzinach zarządzania, pla-

Państwa uczestniczące un 
żają, że rozwój kontaktów 
między ludźmi jest ważnyn 
elementem w umacnianiu pnj 
jaznych stosunków i zaufania 
między narodami. Państwa u- 
czestniczące wyrażają przeko­
nanie, że ich współpraca ? 
dziedzinie kultury, oświaty 
kontaktów i informacji powi: 
na być realizowana przy pel- 
nym poszanowaniu zasad reer 
lujących stosunki między ty­
mi państwami, w tym zasady 
suwerenności oraz nieingera 
cji w sprawy wewnętrzne.

W dokumencie KBWE pań- 
stwa uczestniczące wyrażaj: 
zamiar ułatwiania poruszani! 
się i kontaktów na podstawie 
indywidualnej i zbiorowej, nie 
oficjalnej i oficjalnej między 
ludźmi, instytucjami oraz or­
ganizacjami państw uczestni­
czących powstających w te: 
dziedzinie.

Państwa uczestniczące poi 
kreślają też potrzebę cors: 
szerszej wiedzy i rozumień!: 
różnorodnych aspektów życi 
innych państw, odnotowuj?' 
znaczenie tego procesu dii 
wzrostu zaufania między na­
rodami. Stawiają za cel polec 
szanie rozpowszechniania wszy 
stkich form informacji, zachę­
canie do współpracy w dzie­
dzinie informacji w interesie 
wzajemnego zrozumienia W! 
dzy narodami i zgodnie z ce­
lami określonymi przez 
ferencję. Stawiają też za ce. 
polepszenie warunków, w ja­
kich dziennikarze jed&P 
państw wykonują swoja dzia­
łalność zawodową w W1 
państwach.

Szeroko omawia się wsr 
pracę i wymianę w zakresJ 
kultury, przewidując podj^ 
konkretnych, konsekwentny:! 
i długoterminowych działa' 
Dokument KBWE postanfi^ 
rozszerzać i doskonalić na 
nych płaszczyznach wspW 
cę i więzy w dziedzinie osw 
tyf i nauki, miedzy innymi f 
przez sprzyjanie bezpośredn 
umowom między wyższymi 
czelniami, polepszanie — 
wzajemnie uzgodnionych ’ 
runkach — dostępu stu<tC‘ 
tów, wykładowców i uczom; 
jednych państw do insty1^ 
oświatowych innych PanS 
Następstwa konferc^,

Końcowa część doku - 
tu podkreśla, że nanS't 

uczestniczące w KBWE u ‘ 
żają, iż w ramach 
kontekstu światowego — ... 
ferencja jest ważną 
procesu umacniania bez?1®14 
stwa i rozwoju wspólna 
Euronie. i że jej rezulłaW. 
nowie będą poważni " 
do tego procesu; deklam1^. 
dęjmowanie dalszych 
ków dla osiągnięcia 
tvczonvch przez ^on^er{wj!i 
Organizowane będą sri.0.ptó 
miedzy przedstawić’ 
naństw uczestniczący0 
KBWE. Pierwsze s°°sZC;!- 
przygotowawcze -g na. p^«- 
blu przedstawicieli ,roiafOf3< 
nych nrzez ministrów _ 
zagranicznych — e^hc'' 
w Belgradzie w 1977 r. '
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Przywódcy 35 państw podpisali
M A £ A

Makroregion
dokument końcowy KBWE

Dokończenie ze str. 1
następnie: „Konferencja 

kończy się, ale wielostronna 
współpracą między reprezen­
towanymi tu państwami bę­
dzie kontynuowana. Ogłaszam 
obecnie HI fa«ę Konferencji 
Bezpieczeństwa i Współpracy 
w Europie za zamkniętą.

Prezydent Finlandii uderzył 
trzykrotnie w stół młotkiem 
przewodniczącego. Najwięk­
si spotkanie w historii Euro 
ny dobiegło końca.P *

W piątek w ostatnim
dniu III fazy KBWE — o godz. 
6.50 czasu warszawskiego roz­
poczęła się poranna sesja ro­
bocza Konferencji Bezpieczeń­
stwa i Współpracy w Europie.

Pierwszy zabrał głos prezy-
dent Portugalii, Francisco da
Costa Gomes. Oświadczył o-n
na wstępie, że nowa droga, 
którą wkroczyła Portugalia

na
24

'kwietnia 1974 r. pozwoliła jej 
rzeczywiście włączyć się do 
współpracy międzynarodowej. 
Podkreślił, że podstawami tej 
polityki współpracy były takie 
posunięcia, jak zakończenie 
procesu dekolonializacji oraz 
demokratyzacja kraju.

Mówca wskazał na doniosłe 
msczenie dziesięciu zasad sto 
minków między uczestniczą­
cymi państwami stanowiących 
kodeks postępowania., jaki po- 
Wmien być w pełni i jedno­
cześnie realizowany. Zwrócił 
4akże uwagę, że konferencia 
nie rozwiąże wszystkich próbie 
mów europejskich i dlatego 
należy wykorzystać istniejącą 
atmosferę, aby kontynuować 
rozooczęte wysiłki.

Następnie na trybunę wszedł 
prezydent USA — Gerald Ford. 
Oświadczył on, że reprezento­
wane na tej sali narody zdo- 
hły utrzymać pokój w Euro­
pie przez 30 lat. Wielokrotnie 
jednak pozostawało niebezpie­
czeństwo poważnego konfliktu, 

dziś pilnym problemem po 
Eęstaje to. w jaki sposób zbu­
dować należy sprawiedliwy i 
trwały pokój dla wszystkich 
narodów. Prezydent stwier­
dził, że przybył do Helsinek 
Po to, by oświadczyć zebra­
nym na tej sali, że wszyscy 
mamy obowiązek wobec mło­
dego pokolenia wszystkich kon 
tynentów, aby nie zmarnować 
żadnej okazji, nie szczędzić 
żadnych wysiłków w monu- 
^ntalnym zadaniu budowy 
“^ego i bezpieczniejszego 
świata. Szlachetne deklaracje 

nie są wystarczające. Je 
jednak uczestnicy konferen 

cJi zobowiążą się działać dla 
^gnięcia rzeczywistego po- 
Mku, istnieje obecnie szansa, 
J przekształcić nadzieję naro 

dów w rzeczywistość.
Gerald Ford wskazał, że w 

^tnioh latach reprezentowa 
tu^Państwa starały się zła- 

możliwości konfliktu, 
‘e wiele jeszcze pozostaje do 
robienia. Należy poddać kon 

rywalizację w dziedzinie 
•‘karnej i ograniczyć rywali 

kJ? w dziedzinie politycznej. 
r.^ezy , kontynuować proces 

wwań. Wyzwania i szanse 
$3 nigdzie tak wielkie i tak 

ffeZne w Europie, Kon-, 
t w Europie wywołałby 

świecie. Dwukrotnie 
tym wieku zapłaciliśmy wy 

j]. Cenć za te lekcje, a w in 
thi;- ^resach niebezpiecznie 
Kie się do katastrofy,

wolno nam o tym zapo- 
Trwały pokój jest obe 

EdU 5°. najmniej możliwy, 
$ * doświadczenia ostatnich 

nauczyły nas, iż .pokój 
Procesem wymagającym 

^^.j^nego umiarkowania i 
0b€* postanowień.
6$, f13 konferencja jest czę- 

proce,su. Jest wyzwa 
nie Punktem końco- 

rosi Mamy Przed sobą nie 
Problemy bezpie­

ce militarnego w Euro-

Powiedział, że era 
ntacjd, która dzieliła 

ty .0<* zakończenia II woj 
patowej dobiega być 
końca.

hie Ford wymienił następ 
nich i osiągnięcia ostat 
"e Por ’ czterostron

^^nie z4971
« zawarte przez RFN 

Europy wschód-

miej, rozpoczęcia rokowań w 
sprawie redukcji zbrojeń i sił 
zbrojnych w Europie środko­
wej oraz radziecko-amerykań 
siki układ z 1972 roku o ogra­
niczeniu liczby pocisków stra­
tegicznych. Wyraził on w zwią 
zku z tym nadzieję, że kon­
ferencja stanie się bodźcem do 
dalszych praktycznych i kon­
kretnych rezultatów.

Prezydent Ford oświadczył 
następnie, że jego obecność w 
Helsinkach symbolizuje ży­
wotne zainteresowanie Stanów 
Zjednoczonych przyszłością 
Europy.

Gerald Ford podkreślił na­
stępnie konieczność osiągnię­
cia postępu w rokowaniach na 
temat redukcji zbrojeń i sił 
zbrojnych w Europie środko­
wej oraz w prowadzonych z 
ZSRR rokowaniach na temat 
ograniczenia zbrojeń strateg! 
cranych. Zwrócił przy tym uwa 
gę, że w czasie dwustronnych 
rozmów z Leonidem Breżnie­
wem w Helsinkach w tej ostat 
niej sprawie osiągnięto postęp.

Następnym mówcą był prze 
wodniczący delegacji Malty, 
wicepremier Anton Buttigieg, 
(który podkreślił, że dojście do 
skutku konferencji było możli 
we dzięki polityce odprężenia 
i rozwoju zrozumienia między 
mocarstwami. KBWE wywodzi 
się bezpośrednio z akceptacji 
zasady nienaruszalności granic 
przy użyciu siły — powiedział 
Buttigieg. Zwrócił on uwagę 
na niepokojącą sytuację w ba 
senie Morza Śródziemnego, 
która — jego zdaniem — osiąg 
nęła punkt zapalny.

Kolejnym mówcą był pre­
mier Holandii Jcop den Uyl. 
Powiedział on, że zakończenie 
konferencji jest jedynie po­
czątkiem ery, w której mu- 
simy sprostać oczekiwaniom i 
nadziejom wyrażonym w do­
kumencie końcowym. Zgodnie 
z tymi nadziejami i oczekiwa­
niami państwa europejskie, ich 
narody, i obywatele będą mo­
gli współżyć w pokoju i do­
brobycie, wolności, godności, 
harmonii i stosunkach dobrego 
sąsiedztwa.

Po premierze Holandii prze­
wodniczący obrad udzielił gło­
su szefowi delegacji Monako, 
ministrowi stanu Andre Saint 
Mieux. Mówca wyraził zado­
wolenie z rezultatów prac kon 
ferencji, która zrodziła nowe 
nadzieje dla ludności Europy. 
Powiedział, że w duchu poro­
zumienia i zgody łatwiej bę­
dzie można rozwiązywać współ 
ne problemy mieszkańców na 
szego kontynentu.

Następnym mówcą był pre­
mier Norwegii Trygve Brat- 
teli. Stwierdził on, że rząd nor 
weski uważa konferencję za 
doniosły czynnik ogólnego roz­
woju zmierzającego do rozsze­
rzenia współpracy, nasilenia
kontaktów i umocnienia od­
prężenia.

Ostatnim mówcą na przed po 
łudniowej sesji był prezydent 
Rumunii, Nicolae Ceausescu. 
Oświadczył on, że sukces obec 
nej konferencji, stworzenie 
rzeczywistego bezpieczeństwa 
dla wszystkich narodów Euro­
py, zapewnienie każdemu na­
rodowi swobodnego rozwoju, 
chronionego przed jakąkol­
wiek agresją lub interwencją 
w sprawy wewnętrzne, będzie 
osiągnięciem o znaczeniu hi­
storycznym, które może zapo­
czątkować nową erę trwałego 
pokoju w Europie i na całym 
świecie. Prezydent Rumunii 
powiedział, iż należy pamiętać 
że znajdujemy się dopiero na 
początku okresu współpracy i 
odprężenia, jako że na świę­
cie istnieje nadal wiele kon­
fliktów i napięć mogących za 
grozić odprężeniu międzynaro 
dowemu. N. Ceausescu opowie 
dział się za utworzeniem sta­
łego organu, który zapewnił 
by kontynuację konsultacji na 
temat głównych problemów 
dotyczących stosunków mię­
dzy państwami europejskimi 
i wzmożenia współpracy, by 
doprowadzić do końca dzieło 
budowy bezpieczeństwa i po­
koju na naszym kontynencie.

Wystąpienie N. Ceausescu 
zakończyło sesję przedpołud­
niową. O godz. 14.30 czasu war 
szawskiego rozpoczęła się o- 
statnia już sesja robocza trze­
ciej fazy KBWE. Pierwszy za­
brał głos szef rządu Liechten­
steinu dr Walter Kieber. O-

świadczył on, że zdaniem rzą-. 
du Liechtensteinu dokument 
końcowy jest więżącym o- 
świadczoniem wskazującym 
na to, jakie nowe, pozytywne 
posunięcia można w obecnej 
sytuacji zrealizować w Euro­
pie.

Następnym mówcą był mini 
ster spraw zagranicznych Re­
publiki San Marino, Gian Lui 
gi Berti. Cieszy nas — powie­
dział on — że wielkie narody 
doszły w końcu do tego same­
go ideału pokoju, który jest 
tradycją naszego małego kra­
ju.

Kolejny mówca premier księ 
stwa Luksemburg, Gaston 
Thorn oświadczył m. in., że 
najważniejszym zadaniem kon 
ferencji jest wprowadzenie do 
stosunków między uczestniczą 
cymi państwami zaufania co 
do wzajemnych intencji.

Ostatni z mówców w deba­
cie podczas trzeciej fazy 
KBWE zabrał głos przewodni­
czący delegacji Watykanu, se­
kretarz Rady do Spraw Publi­
cznych Kościoła, arcybiskup 
Agostino Casaroli. Odczytał on 
na wstępie orędzie papieża 
Pawła VI, datowane z 25 lip- 
ca br.

W swym wystąpieniu arcybi 
skup Casaroli podkreślił zasad 
nicze znaczenie ścisłego i całko 
witego wykonywania w prak­
tyce zasad konferencji. (PAP) 
SPOTKANIE EDWARDA GIERKA 

Z POLSKIMI DZIENNIKARZAMI
1 sierpnia w jednej z sal gma­

chu „Finlandia’’ w Helsinkach 
odbyło się spotkanie I sekre­
tarza KC PZPR Edwarda Gier 
ka z grupą dziennikarzy pol­
skich — specjalnych sprawo­
zdawców agencji prasowych, 
radia, prasy i telewizji.

W czasie spotkania, w któ-. 
rym wzięli udział: członek 
Biura Politycznego KC PZPR, 
prezes Rady Ministrów — 
Piotr Jaroszewicz i członek 
Biura Politycznego, minister 
spraw zagranicznych — Stefan 
Olszowski, Edward Gierek po 
dziękował dziennikarzom za 
ich pracę, której celem jest 
maksymalnie szeroka relacja 
z obrad szczytu w Helsinkach.

I sekretarz KC PZPR stwier 
dził, m in.. iż delegacja polska 
jest zadowolona z obrad kon­
ferencji. Zabierający dotych­
czas głos przywódcy i szefo­
wie rządów poparli idee kon­
ferencji deklarując wolę rea­
lizacji zasad zawartych w ak­
cie końcowym KBWE.

Mówiąc o udziale delegacji 
polskiej w pracach konferen­
cji, Edward Gierek -wskazał 
na znaczenie licznych spotkań 
dwustronnych z przywódcami 
i szefami rządów krajów so­
cjalistycznych i zachodnich.

Były to rozmowy pozytyw­
ne, w ich toku poruszono wie­
le zagadnień związanych z pra 
cami KBWE, najważniejszy­
mi zamierzeniami okresu po- 
konf e rency j nego.

Z tego punktu widzenia — 
powiedział E. Gierek — oce- 
niamy, że spotkania te i roz­
mowy dobrze przysłużyły się 
interesom naszego kraju.

PAP

E.
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1% < akroregion. Pojęcie, któ 
[y | re nie uznaje wytyczo­

nych na papierze granic 
gminy czy województwa, do­
bywa natomiast inne rzeczy­
wisty związki społeczne, kul- 
turalne i gospodarcze powsta 
łe z tradycji czy też dtugo- 
ti-waiłego, przemyślanego dzia 
łania. Pojęcie to wprowadzo­
no do naszego praktycznego 
słownictwa gospodarczego w 
uchwale VI Zjazdu partii, 
przed czterema laty. Związa­
ło ono np. ogólnokrajową po­
litykę inwestycyjną z potrze­
bą koordynacji i równomier­
nego rozwiązywania proble­
mów komunikacyjnych, gospo 
ciarki kadrami, zasobami wod

gion wrocławski to wojewódz­
twa: gorzowskie, jeleniogór­
skie, legnickie, leszczyńskie, 
opolskie, wałbrzyskie, wroc­
ławskie ii zielonogórskie. 
Środkowy makroregion war­
szawski łączący stołeczne wo- 
jewództwo warszawskie i 
miejskie łódzkie oraz cie-cha- 
nowskie, piotrkowskie, pło­
ckie, radomskie, sieradzkie i 
skierniewickie.

Makroregion poznański obej 
muje obszar siedmiu woje­
wództw: bydgoskiego, kalis­
kiego, konińskiego, pilskiego, 
poznańskiego, toruńskiego i 
włocławskiego. Na mapie (od 
rysowanej z „Życia Gospodar 
czego”, w którym o tych pro 
blemach pisał niedawno An­
drzej Karpiński) został on o- 
kreślony jako makroregion... 
środkowo- z ac h o dni.

Kto zna bliżej te tereny, 
znajdzie wiele ich różnorod­
nych związków społeczno- 
gospodarczych, wiele wspól­
nych problemów, wymagają­
cych jednolitego rozwiąza-

cje rozwoju całego obszaru, 
sposoby rozwiązywania próbie 
mów narastających w przy­
szłości.

Mamy więc dosyć podstaw 
— motywów i doświadczeń — 
żeby wprowadzić ten system 
planowania. Objawi się on w 
dwóch postaciach: ko­
misji rozwoju makroregional- 
nego oraz zespołów’ regional­
nych Komisji Planowania 
przy Radzie Ministrów.

Komisje te, jako społecz 
ne forum dyskusji, ocen i 
formułowania wniosków dal­
szego rozwoju składać się bę­
dą z przedstawicieli władz 
partyjnych, administracyj­
nych 1 gospodarczych, świata 
nauki i aktywu każdego z wo 
jewództw makroregionu. Na 
czele każdej komisji stanie 
zastępca przewodniczącego 
Komis ii Planowania przy Ra­
dzie Ministrów. Komisje suge 
rować będą rozwiązania za­
równo pod adresem władz 
centralnych jak i wojewódz­
kich w makroregionie.

nymi, kooperacj
wej, specjalizacji

przemysło- 
produkcjil

rolnej, organizacji -wypoczyn­
ku ludności itp.

Makroregion, jako obszar 
działania dla planistów wy­
biega! już w 1972 roku poza 
granice administracyjne ów­
czesnych województw. Wtedy
to zarządzeniem Prezesa
Rady Ministrów — z dawnej 
mapy podziału administracyj 
nego kraju wyłoniono trzy ta 
kie makroregiony, z których 
każdy obejmował po kilka 
województw. Na takim obsra 
rze sprawdzał się od trzech 
lat nowy model przestrzenne­
go, perspektywicznego plano­
wania. zanim został upow­
szechniony w materiałach nie 
dawnego XVII Plenum KC 
PZPR.

Przed miesiącem, kolejnym 
zarządzeniem Prezesa Rady 
Ministrów, ; stworzono nowe 
zasady i formy planowania 
makroregionalnego. Wyłonio­
no ogółem osiem takich 
ośrodków z centrami w Bia­
łymstoku, Gdańsku, Katowi­
cach, Krakowie, Lublinie, Po 
znaniu, Warszawie i Wrocła­
wiu.

Region białostocki obejmu­
je województwa: białostockie, 
łomżyńskie, olsztyńskie, ostro 
łęckie i suwalskie, nosząc na­
zwę północno-wschodniego. 
Gdański: elbląskie, gdańskie, 
koszalińskie, słupskie i szcze­
cińskie — jako północny. Ka­
towicki: bielskie, częstochow-
skie, katowickie ©•oolskie
— jako południowy. Kraków 
ski, zwany południowo- 
wschodnim obejmuje woje- 
wództwa: miasto Kraków, kie 
leckie, krośnieńskie, nowosą­
deckie, przemyskie, rzeszow­
skie, tarnobrzeskie i tarnow- 
skfe. Środkowo-wschodni ma­
kroregion lubelski to woje­
wództwa : bialsko-podlaskie, 
chełmskie, siedleckie i zamoj 
skie a ncłudmowo-zachodni re

Spotkania dwustronne
Dokończenie ze str. 1

GIEREK - N. CEAUSESCU 
sekretarz KC PZPR Edward

Gierek spotka! się 1 bm. z sekre­
tarzem generalnym RPK — Nico- 
lae Ceausescu.

Przedmiotem rozmowy, która u- 
płynęła w przyjacielskiej atmosfe­
rze, był dalszy rozwój współpracy 
między obiema partiami i obu 
krajami oraz niektóre problemy 
międzynarodowe, w tym zwłasz­
cza realizacja uchwał Konferencji 
Bezpieczeństwa i Współpracy w 
Europie.

E. GIEREK, P. JAROSZEWICZ 
- H. WILSON

W piętek I sekretarz KC PZPR 
Edward Gierek i prezes Rady Mi­
nistrów Piotr Jaroszewicz spotkali 
się w Helsinkach z premierem 
Wielkiej Brytanii Haroldem Wil-
sonem.

Podczas 
biegało w 
poruszono 
z dalszym

spotkania, które prze- 
przyjaznej atmosferze, 
zagadnienia związane 
rozwojem stosunków

dwustronnych. Szczególną uwagę

w toku rozmowy zwrócono no roz 
wój współpracy gospodarczej o- 

' raz zarysowujące się możliwości 
współpracy naukowo-technicznej.

E. GIEREK, P. JAROSZEWICZ 
- O. PALMĘ

1 bm. I sekretarz KC PZPR Ed­
ward Gierek i prezes Rady Mini­
strów PRL Piotr Jaroszewicz spot­
kali się z premierem Szwecji Ola­
fem Palmę.

Podczas spotkania, które odby­
ło się w rezydencji ambasadora 
PRL w Helsinkach, omówiono sora 
wy związane z dalszym rozwojem 
stosunków polsko - szwedzkich o- 
raz niektóre problemy międzyna­
rodowe. Spotkanie przebiegło w 
przyjacielskiej atmosferze.

E. GIEREK, P. JAROSZEWICZ 
- A. MORO

1 sierpnia I sekretarz KC PZPR 
Edward Gierek oraz prezes Rady 
Ministrów Piotr Jaroszewicz spot­
kali się w Helsinkach z premie­
rem Włoch Aldo Moro.

W spotkaniu wziął udział mini­
ster spraw zagranicznych Włoch 
Mariano Rumor.

MAKROREGIONY PLANOWANIA

nia. Zrozumiałe, że w tych 
warunkach planowanie dal­
szego długofalowego rozwoju
makroregionu wymaga ’ koor­
dynacji, tym potrzebniejszej, 
że mamy tu cbecnie już, nie 
dwa duże, lecz siedem mniej 
szych województw. Byłoby 
absurdem utrzymywać dotych 
czasowy styl planowania., w 
którym by np. każde woje­
wództwo tworzyło teraz włas 
ne ośrodki naukowe, leczni­
ctwa specjalistycznego, „włas 
ną” sieć transportową itp. Pro 
bierny te trzeba natomiast 
rozwiązywać w komplek­
sie całego makroregionu, bę 
dzie to bowiem bardziej efek 
tywne i racjonalne.

Nie znaczy to wszakże, iż 
planowanie ma kro regionalne 
zastąpi dotychczasowy sys­
tem bieżącego planowania w 
granicach obecnych woje­
wództw, że stworzony w ten 
sposób został jeszcze jeden 
szczebel operatywnego zarzą­
dzania. Planowanie w makro­
regionie mieć będzie wyłącz­
nie charakter studialny i 
prognostyczny. Na pod 
stawie takich materiałów ro­
dzić się będą ogólne koncep-

L BREŻNIEW - G. FORD
2 bm. odbyło się spotkanie se­

kretarza generalnego KC KPZR, 
L. Breżniewa i prezydenta USA, 
Geralda Forda, w którym wzięli 
też udział członek Biura Politycz­
nego KC KPZR, minister spraw za 
granicznych ZSRR, Andriej Gro- 
myko i sekretarz stanu USA, Hen­
ry Kissinger.

Sekretarz generalny KC KPZR i 
prezydent USA wysoko ocenili wy 
niki Konferencji Bezpieczeństwa i 
Współpracy w Europie. Strony kon 
tynuowały wymianę poglądów na 
problemy dalszego rozwoju sto­
sunków radziecko - amerykań­
skich. Poświęcono przy tym wiele 
uwagi problemom ograniczenia 
zbrojeń strategicznych.

Leonid Breżniew i Gerald Ford 
wyrazili zadowolenie z przeprawa 
dzonej wymiany poglądów.

G. FORD
- V. GISCARD D‘ESTAING
Prezydent USA, Gerald Ford 

spotkał się w piątek w Helsin­
kach z prezydentem Francji, Vale- • 
ry'm Giscard d'Estaing. Obaj pre 
zydenci przedyskutowali plany 
związane ze wznowieniem — przer 
wanego na wiosnę br. — dialogu 
między eksporterami i importera­
mi ropy naftowej.

Ż kafel” zeąpóly regional 
ne, jako jedmostki organiza- 
cy;ine Komisji! Planowania 
przy Radzie Ministrów, z sie­
dzibą w makroregionie, pow­
stałe z kadr dotychczasowych 
wojewódzkich pracowni pla­
nów regionalnych zajmować 
się będą planowaniem pers­
pektywicznym f przestrzen­
nym danego obszaru, czyniąc 
to niezależnie od obecnego 
systemu planoiwania pięcio­
letniego. Będą to studia i pro­
gnozy długoterminowe, np. do 
tyczące problemów demogra­
ficznych, bilansu siły robo­
czej, środowiskń naturalnego, 
turystyki, urbanizacji; opinio 
wanie projektów regionalnych 
pięciolatek; programowanie 
rozwoju infrastruktury i u_ 
sług wyższego rzędu w skali 
p on a d wo j e wódz ki e j.

Wprowadzona nowa orga­
nizacja zmusza do pośpie­
chu. Nowe zespo-ły regionalne 
mają bowiem już do czerwca 
przyszłego roku opracować 
plany perspektywiczne ma­
kroregionów do roku 1990, ko 
rzystając z materiałów by­
łych 17 województw j 3 ma- 
kroreg:onów. Adaptacja ich 
musi być gruntowna, zmie­
niły sią bowiem zasadniczo 
warunki działania po refor­
mie administracji, inne też 
wyłaniają się potrzeby.

Makroregion. To pojęcie 
tak zasadniczo odświeżone w 
naszym politycznym leksyko­
nie, staje się nowym czynni­
kiem rozwoju przestrzennego 
ii społeczno-gospodarczego kra 
ju. Doskonali bowiem formy 
oddziaływania na rozbudowę 
infrastruktury, na rodzaj i 
tempo postępu w nowych wo 
jewództwach, dotąd słabiej 
rozwiniętych; wpłynie na u- 
mocnienie i unowocześnienie 
tych nowych ośrodków. Pla­
nowanie makroregionalne za­
pewni jedność rozwoju kraju 
w przekroju terytorialnym i 
ogólnej strategii polityki prze 
strzennej państwa. Umocni 
warunkj dla lepszego spożyt­
kowania wspólnego wysiłku 
jego obywateli, aby Polska 
była silna i ludzie żyli do­
statniej. Z. S.
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Poniedziałek

Dominika, 
Protazego

Słońcu5 4.04—19.3’4 Zebrać jak najwięcej Zamierzenia kaliskiego NOh
K TE&TIW 2

Nieczynne.

KINA
CHODZIEŻ Noteć: „Drogi 

czyzny”.
CZARNKÓW: nieczynne.
GNIEZNO Lech: „Dzieje 

chu”; Polonia: „Człowiek

do oj-

grze- 
z cu-

dzym mózgiem”,
GÓRA, GOSTYŃ — nieczynne.
JAROCIN: „Miasta i lata”.
KALISZ Oaza: „Wążżżż”; Stylo­

we: „Cezar i Rozalia’” i „Druga 
twarz ojca chrzestnego”.

KĘPNO: nieczynne.
KOLO: „Zwycięstwo”.
KONIN Centrum: „Pamiętnik 

szalonej gospodyni” i „Grzech An­
toniego Grudy”; Górnik: „Ballada 
o Kowpaku” i „Kolumna Traja- 
na”.

KOŚCIAN, KROTOSZYN — nie­
czynne.

LESZNO: „Dzieje grzechu”.
NOWY TOMYŚL, OBORNIKI — 

nieczynne.
OSTRÓW Roma: „Zeznania ko­

misarza policji przed Prokurato­
rem Republiki”; Słońce: „Żyć ra­
zem”.

OSTRZESZÓW: nieczynne.
PILA Iskra: „40 karatów”; Ko­

ral: „Taka była Oklahoma”; So­
kół: nieczynne.

PLESZEW, RAWICZ. SŁUPCA — 
nieczynne.

ŚREM Klubowe: nieczynne; Słoń 
ko: „Mściciel”.

ŚRODA: nieczynne.
SYCÓW: „Straszna teściowa” i 

„Dramat namiętności”.
TRZCIANKA. TUREK. WIERU­

SZÓW, WSCHÓY7A. WYRZYSK, 
WĄGROWIEC, WRZEŚNIA — nie­
czynne.

ZŁOTÓW: „Charley Yarrick”.

Skoro tylko słońce znów 
wyjrzało zza chmur, żni 
wiiarze na powrót wy­

szli w pole. W gminie Przy­
czyna Dolna koło Wschowy w 
woj ewództwie leszczyńskim,
(podpatrywaliśmy ich pracę 
prowadzeni przez naczelnika 
gminy — panią Wandę Sze- 
remenko.

Do wisi Konradowo, kto nie 
musi — rzadko przyjeżdża — 
zniechęca wyboista droga. 
Wiatr i słońce osuszyły już 
kłosy, ad,e na rżysku stopy wy 
ciskają kropelki zebrane w 
(ścierni i delikatnym deszczy­
kiem zraszają ręce, a nawet 
(twarze przechodzących.

Pięcioosobowa rodzina. Maj­
chrzaków kończy właśnie sta­
wianie kopek wczoraj zżętego 
owsa; o pierwszej po południu 
ruszają do domu na obiad, po 
tern będą pracować na polu za 
torem kolejowym.

Na polu Teresy Apolinar- 
iskiej kosi snopowiązałiką Ka­
zimierz Kopania z dwoma kil 
kunastoletnimi pomocnikami. 
(Przystaną co chwilkę, bo sznu 
rek w wiązałce nierówny: raz 
gruby, raz niby nitka — czę­
sto się rwie. Jeszcze tylko na 
(jeden przejazd pozostało buja 
jjących się kłosów.

tbeże. Po południu, jak wróci 
z pracy w fabryce, pomoże im 
Tomasz. Brzechwowie nie boją 
&ię mokrych żniw. Założyli na 
^szczycie spichlerza suszarnię 
jpoidłogową dła zawilgoconego 
ziarna. Dwadzieścia kilka ton 
,w ciągu tygodnia mogą wysu­
szyć.

— Co rok żniwa u nas krót- 
jsze, dziękj maszynom — mówi 
(Brzechwa — a teraz, kiedy ma
my własny kombajn, to już 
zupełnie nam się wydają lek- 

I kobiety wcale nie mu-kie. 
szą wychodzić w pole — nie

£ NADIO 1
PROGRAM I: 7.17 Takty i minu­

ty; 7.35 Dzień dobry, kierowco; 
7.40 Takty i minuty; 8.05 Komen­
tarz dnia; S.in Mel. naszych przy­
jaciół; 8.25 „Wieczór w Bizancjum” 
— powieść; 9.05 Wakacje z prze­
bojem; 9.30 Muzyka ludowa 5 kon­
tynentów: 9.55 Refleksy; 10 Lato z 
radiem; 11.50 Nie tylko dla kierów 
ców; 12.25 Przeboje filmowe; 13 
Śpiewają zesp. dziecięce; 13.15 
Rytm, rynek, reklama; 13.30 Kata­
log wydawniczy: 13.35 Zespół ka­
meralistów p/d Teutscha gra utwo 
ry J. Haydna; 14 Sport to zdrowie; 
14.05 Kaszubskie wesele; 14.30 La­
to z muzyką; 15.05 Listy z Polski; 
15.10 Tańce z oper; 15.35 Zespół 
rozrywkowy rozgł. katowickiej; 
16.06 Publie. międzynar.; 16.11 Pro­
pozycje do Listy Przebojów; 16.30 
Aktualn. kultur.; 16.35 Z archiwum 
:franc. piosenki; 17 Radiokurier; 
17 20 Muz. i Aktualn,; 17.45 Trans­
misja z Bydgoszczy międzypaństw. 
meczu lekkoatletycznego Polska — 
Francja: 18.40 Konc. z gwiazdą; 
19.15 Mistrzowie lekkiej batuty; 
19.30 Przeboje z interstudia: 20.20 
Mistrzowie ballady; 20.35 Interser- 
wis: 21.15 Scena i film; 21.40 Jazz; 
22.20 Muzyka ludowa Wschodu; 
22.30 Proponujemy, zapraszamy: 
22.45 Mini recital Łucji Prus; 23.05 
Korespondencja z zagranicy; 23.10

Na końcu drogi stoją dwie 
traktorowe przyczepy 
z ziarnem. To z pola Ma 

iriana Brzechwy — gospodarza 
ina 25-cira hektarach.

— Jeśli utrzyma się ładna 
pogoda — mówi Brzechwa — 
ito jutro, pojutrze będzie u 
mnie po żniwach.

Ma minę bardzo zadowolo­
nego. Trzy tygodnie temu on 
ń kilku jeszcze rolników w 
gminie, kupili kombajny; stare 
jjuż wysłużone Vistule otrzy­
mane z przydziału gminy, ale 
{jeszcze całkiem „na chodzie”. 
Teraz w żniwach są pierwsi. 
A Marian Brzechwa ma. je-
iszcze na dodatek sześciu sy- 

1 tnó ' ‘i .'nów i wszyscy mu w gospo- 
I -damsitiwie pomagają. Najmłod- 

ezy, Władysław ma wprawdzie

Mnrrks estradach
WIADOMOŚCI: 0.M, 

T. 7. 8, 9, 12.05, 15, 16, 
23.

PROGRAM B: 7.35

świata.
1. 2. 3. 4, 5. 

19, 20, 21, 22,

Posłuchaj i
przemyśl; 7.45 Poznańska 15 Radio 
wa p/d Z. Mahlika; 8.35 My 75: 
8-45 Stylizowane tańce polskie; 9’ 
F. Mendelssohn — Symf. g-moll;
9.20 Opolskie nrooozycie muzycz- 
n»: 9.40 Tu Radio — Moskwa; 10 
..Krzyk, nniak i ptak, czyli histo­
ryka familii z Marciszek wywodzą­
cej się” — frpow.; 10.20 Chór 
PR; 10.40 Młode małżeństwa; 11 So 
naty i wariacie na. wiolonczele i 
fortepian L. ▼. Beethorena; 11.35 
Posł“», dom. nowoczesność; 11.45 
Od Tatr do Bałtyku: 12.30 Czas dn- 
brvch gospodarzy; 13 Sztuka dnia 
dzisiejszego — Grafika użytkowa: 
13.?0 Na gitarze era F. Ciari: 13.35 
„Literatura na świecie” — „Powi- 
+'nte Rady Nadzorczej” — pow.;
13.55 Mini przegląd folklorystycz­
ny; 14 Więcej, lepiej, taniej; 14.15 
Siadem inwestowanych miliardów;
74.35 Muzyka nolska ubiegłego stu­
lecia: 15 Radioterie: 16 Organiza­
cja i zarządzenie: „Gospodarz de- 
ezdukę”; 17.20 Antena młodych;
57.45 Poniedżlelne remanentz spor­
towe; 17.50 Radioennress: 17.55 Mu 
syka no pracy; 18.40 Zapraszamy 
do myślenia — dvskusja: 19 Mądry 
g.ałv Orlandn Gibbonsa; 19 15 Jeżyk 
epgielsklt 19.30 Wiersze Andrzeja 
Waśkiewłć.r.a: 19.40 „Wiener Fest- 
wnehen 1975”; 21.55 ..Mała kome­
dia” — słuch.; 22.35 Dzieła Tadeu- 
rsa Bairda — „Elegia”; 23 G. Gor- 
czycki: Compietorium; 23.35 Co sły

dopiero 13 lat, ale teraz w cza 
!sie wakacji powozi traktorem 
przy pracującym kombajnie 
i transportuje ziarno. Najstar 
Jszy, Tadeusz, steruje Vistulą, 
/(nauczył się obsługiwać kom­
bajn w technikum rolniczym). 
Jan — drugim ciągnikiem gra 
bi słomę w rządki na sąsied­
nim polu; zabierze się do po- 
dorywek. Bernard i Stanisław 
przygotowują magazyn pod

Dom socjalny . 
dla Chwalibogowa 

Na ukończeniu jest budowa 
domu socjalnego dla pra­
cowników Kombinatu PGR 
Chwalibogowo. Parter budyń 
ku zajmie restauracja i 
sklep spożywczy, zaś piętro 
— hotel robotniczy na 40 

łóżek (za)

rRać w świecie; 23.40 Nowa 
Huberta T.owsa.

WIADOMOŚCI: 4 30, 8.93,
7.30. 8.30, 11.30, 13.30, 18.30, 
23.30.

PROGRAM WŁASNY NA

płyta

21.30,

UKF
69,74 MHz: 16.15 Program stereof.; 
19.40 Ogólnop. program stereof.

PROGRAM BT: 7.40 Muzyczna 
zegarynka: 8.05 Kiermasz płyt; 8.30 
Co kto lubi: 9 „Tajemnica plemie­
nia Ku” ode. 8 pow.: 9.10 Kraj­
obrazy w piosence; 9.30 Nasz rok 
75; 9.45 Dyskoteka pod gruszą; 
10.35 Jazz ze Szwecji; 19.50 „Drze­
wo dzieciństwa” — 6 ode.: 11 Dy­
skoteka pod gruszą; 11.20 Życie ro 
dzlnne — magazyn: 11.50 Jazz z 
Finlandii; 12.25 Za kierownicą: 13 
Powtórka z rozrywki; 13.45 Czyta­
my pamiętniki Z. Czajkowskiego- 
Dąbczyńsktego; 14 Lato w Filhar­
monii; 14.40 Tajemnice historii 
miast nolskich — gawęda: 14.50 
„Wynalazek T” — gra Studio Jaz­
zowe PR; 15.10 W kręgu jazzu; 
15.30 Odnowi^dzi 7 różnych szuf­
lad; 15.45 Piosenki z musicalu

STRONA

czycih w Przyczynie Doi. 
nej, w południe na podwórzu 
stoi zaleowie Kilka traiKtorow. 
.6 kombajnów, w tym jeden 
.Bizon, od rana pracują na po­
lach. Jeszcze trzy, cztery lata 
temu o tej porze w biurze 
MBM-u było pełno łudzi; krzy 
czeli, kłócili się o pierwszeń-
,SitwO 
Teraz

w wynajęciu maszyn, 
kierownik Stanisław

Jóskowiak pokazuje wiszący 
•na drzwiach harmonogram wy 
korzystania sprzętu żniwnego. 
(Ustalono już wiele tygodni 
litemu kolejność wynajęcia ma

Na polach rolników indywidual-. fe.Zy,n. Na racie rolnicy zamó- 
nych najczęściej koszą snopowią- 
załki, ale wielu gospodarzom ma­

i.-^-^9

Z'”'

. -X ; Ar. . rrj

rzq się kombajny.
Fot. — T. Talarczyk

ma tam dla nich roboty. Żo- 
na i synowa tylko obiady go­
tują.

Słomę po komba jnie zbierze 
prasa zamówiona w Zakładzie 
Usług Mechanizacyjnych w Ty 
iewicaich. Teraz bez kolejki, bo 
u mało kogo żniwa są tak zaa 
wansewane jak u Brzechwów. 
A ich kombajn będzie praco­
wać na polach u sąsiadów.

Coraz częściej maszyny wy 
ręczą ją rolników w żni- 
winym wy&iłku. Mecha­

nizmy lubią się jednak psuć. 
— ktoś musi szybko naprawić 
/traktor, wóz czy smopowiązał- 
kę, aby od następnego ranka 
zmów mogła wyruszyć w..pole. 
Wa r szt at ko wa 1 sko -śl u sa rs ki 
Józefa Nietopiela we Wscho­
wie jest jedną z kilku placó­
wek rzemieślniczych w gmi­
nie Przyczyna Górna., pozosta 
jących teraz na usługach rol­
ników. Tutaj praktycznie o ka 
żdej porze można przywieźć 
uszkodzoną maszynę.

Kowal Nieiopiel i inni rze- 
imieślnicy — głównie branży 
metalowej — zobowiązali się 
w pierwszej kolejności napra­
wiać urządzenia żniwne i in­
ne potrzebne rolnikom. W ca­
łym województwie leszczyń­
skim pracuje teraz 800 zespo­
łów rzemieślniczych pomocy te 
.chnicznej dla rolnictwa. Czę­
ści zamienne do napraw udo­
stępniają im wiszyscy dyspo­
nenci — i gminne spółdziel­
nie, i kółka rolnicze i war­
sztaty PGR-óiw.

Tylewicach, w dawnym 
MBM-ie, obecnie zwa­
nym Zakładem Usług

wili snopowiązałki do żniwo- 
Wania na 488 hektarach, a kom 
bajny na 250-ciu. Ale może te 
ostatnie będą miały trochę „lu 
ków”, to zastąpią wiązałki przy 
najmniej na kilkudziesięciu 
jeszcze hektarach. W ubiegłym 
roku w Tylewicach były tylko 
B Vistule. Teraz żniwa prze­
latają być problemem. I nie to 
jest najważniejsze, który go- 
kpodarz pierwszy zbierze, ale 
Ho — który najlepiej.

TOMASZ TALARCZYK

Kalisz zwykle kojarzy się z miastem o dużych trąd £ 
Jach kulturalnych, z interesującym środowiskiem twóre^ 
którzy obrali sobie za miejsce zamieszkania miasto 
Prosną. W Kaliszu też narodziło się w ciągu ostatnich L 
kunastu lat bardzo silne środowisko twórców techniki * 
które posiada własny Dom Technika.
Gdy 23 stycznia 1973 roku 

ten piękny obiekt oddawano 
do użytku, Kalisz był jednym 
z dwóch — obok Częstocho­
wy — wówczas nie wojewódz­
kich miast w Polsce posiada-
jących własny Dom
ka. 
cy” 
fią 
jiUŻ

Początkowo sami
Techni-
„notow

mieli obawy, czy potra- 
go „zagospodarować”, ale 
wkrótce okazało się, iż

budynek jest za mały i nie­
które kursy o^az imprezy 
techniczne trzeba organizo­
wać w innych pomieszcze­
niach.

W ciągu krótkiego okresu 
liczba członków stowarzyszeń 
naukowo-technicznych wzro­
sła o ponad 1000 osób. Pod ko 
nieć roku 1972 zanotowano 
3600 członków stowarzyszeń. 
W ciągu diwóch lat od otwar 
cia Domu Technika kaliscy in 
żynierpwie zorganizowali o- 
koło 200 najróżniejszych im­
prez technicznych, w których 
udżiał wzięło około 58 000 
osAb.

W Kaliszu utworzono os­
tatnio Oddział Wojewódzki 
NOT. Skunia on obecnie oko­
ło 8000 członków. Należą do 
niego też i inźyrnierowio spo­
za województwa: członkowie 
S towarz yszenia Włókienników 
Polskich z Sieradza i Turka. 
Przewodniczącym O W NOT 
wybrano Jerzego Pilecki^po, 
a funkcję sekretarza Od­
działu powierzono Zenobiuszo 
wi Kubisiowi.

Jednym z pierwszych kro­
ków Oddziału była inicjaty­
wa i pomoc w realizacji n^o- 
jektu zainstalowania w Ka-

liszu urządzeń umożliwia:, 
cyich mieszkańcom odbiór n 
programu TV. Gd 22 lipca / 
liszanie mają już do wyj 
dwa programy telewizyjne

W najbliższych planach ta 
lilsikiej organizacji NOT zna 
lazły się liczne narady i sesj 
techniczne. Pierwszą z 
będzie regionalna narada na 
temat roli wynalazczości J 
postępie technicznym i nowo, 
czesnej produkcji Kolejni 
narady dotyczyć będą m, 
korzyści wynikających z za- 
st oso w an ia elek t r oni cz nyó
maszyn cyfrowych, problemów 
ujęć wodnych i zaopatrzenia 
w wodę Kalisza i wojewody, 
twa. Inne sympozja techniez. 
ne, poświęcone zostaną tema­
tyce paletyzacjfi i kontenery. 
zacjS, zasadom organizacji no 
noczesnych baz magaęyno. 
wych, ochronie naturalnego 
środowiska człowieka oraz 
sprawom związanym z media 
nizacją rolnictwa, (map)

Wieloletni pracownią 
gazownictwa

Zakład' Gazowniczy w Lesz 
nie podległy WOZG, swoim 
zasięgiem obejmuje cale wo- 
jewódtotwo i sprawuje nad-
zór nad głównymi 
mi przesyłowymi 
ku 250 km.

W oddziałach

gazociąga- 
na od®-

produkty]-

Zaśmiecone bulwary nad Gwdą
W okresie tegorocznego la­

ta, które nie poskąpiło nam 
słonecznych i upalnych dni, 
mieszkańcy Piły wykorzystują 
dla ochłody każdy niemal 
skrawek ocieniony zielenią, a 
kąpieli zażywają nie tylko w
okolicznych jeziorach, w 
senie na terenie Ogródka 
danowskiego, ale także w 
tach Gwdy.

ba­
jor 
nur

Brzegi rzeki są wprawdzie 
uregulowane, ale dno obfitu­
je w liczne niespodzianki, a 
woda niesie mnóstwo nieczy­
stości. Tymczasem całymi gro 
madami baraszkują tu dzieci.

Wieczorami nadrzeczne bul 
wary, znajdujące się w cen­
trum miastai, usłane są ster­
tami śmieci, jakie pozostawia 
ją po sobie także dorośli, któ 
rzy pobliskie trawniki upo-

□ □POWIADAMY

dl:bali sobie jako miejsce do 
zażywania słonecznych ką­
pieli. Z niejakim zdziwieniem 
obserwują to wszystko przy­
jezdni, którzy ze stacji PKP 
i PKS przejść muszą bulwa­
rami do Urzędu Wojewódzkie 
go. Miejskie władzę porządko 
we nie reagują, z pewnością 
oswoiły się już z takimi wi- 
dokami. (zlr)

nych zakład posiada sporo 
wieloletnich i ofiarnych pra­
cowników. Do takich należą 
m. in. Franciszek Józefowicz 
— kierownik transportu, któ­
ry przepracował tu 46 lał, 
Franciszek Jankowski — star 
szy mistrz sieci i instalacji i l 
Walenty Zajdowicz — pieco- 
wy, legitymują się 45-letnim 
stażem pracy; o dwa lata - 
mniej przepracował Włady-® 
sław Szczepaniak — mistrz w 
ślusarski (wszyscy z Leszna).W
Ignacy Duda — kierownik Ga 
zowni w Jutrosinie pracuje*^ 
swoim zakładzie ponad 40 lal,,po 
a Feliks CugSer — ślusarz t te 
Leszna, przepracował 30 latL 

(r) Pi
le

to sb®
K 
W

Niedzielna GIEŁDA SAMOCHODOWA przy ul. Bema te 
szy się mimo nję najlepszej pogody i urlopowego sezonu - 
niesłabnącą popularnością. Liczba pojazdów, którymi 
raj przed południem przyjechali na g’ełdę „obserwatorzy 
była niewiele mniejsza od liczby wozów wystawionych 3> 
sprzedaż.

Przeważały, tradycyjnie, wozy rodzimej produkcji. -J 
Syrenę 104 nabyć było można już za 24 000 zł (rocznik 1»° • 

ale także i za 57 000 (1971). 105-ka kosztowała 72 000 — 
zł (1974). . I

Warszawy — różnych typów — wahały się w cenach o 
26 000 (1962), 55 000 (1965, silnik po kapitalnym remoncie) o

I

dzielni Kółek
Spół- 

Rolni-
Mechonizacyjnych

,Hair” 16.15 Pod dachami Paryża;Cole’a; 23.50 Śpiewa Trio Peter,

Fot. — H. Kamza

16.45 Nasz rok 75; 17.05 „Tajemnica 
plemienia Ku” — ode. 9 pow.; 17.15 
Kiermasz płyt; 17.40 Pisarz miesią 
ca — T. Różewicz; 18 Muzykobra- 
nie; 18.30 Polityka dla wszystkich; 
18.45 Jam session w górach; 19.35 
Muz. poczta UKF; 20 „Zamek bez 
legendy”; 20.15 J. Sapiejewski: Im­
presje na temat piosenki „Daffy”;
20.25 Nie czytaliście — to posłuchaj

Paul and Mary.
WIADOMOŚCI: 5, 6, 7, 8, 10.30, 

12.05, 15, 17, 19, 22.

t TEŁEMA I 
mmmmmii

cie; 20.45 60 minut
21.45 Opera tygodnia

na godzinę

gclesi: „Służąca panią’
G. B. Per- 

; 22.08 Spie

PROGRAM I: 15.40 — Dziennik 
(kol.); 15.50 — „Obiektyw” — pro­
gram stołecznego województwa

wa Flora Purim; 22.15 Trzy kwa­
dranse jazzu — aktualności; 23 Z 
„Wyboru poezji” — F. Hałasa; 
23.05 Bachowski Koncert w Einse- 
naeh; 23.35 Z nagrań Nat „King”

warszawskiego; 
rie TDC”; 17

.Telefe-
Mecz Polska

Francja w lekkiej atletyce; 19.20 — 
Dobranoc i Dziennik (kol.); 20.20 
Teatr Telewizji — William Szeks­
pir: „Poskromienie złośnicy”. Re-

Władysław G., Skorzęcin. — Mi­
niaturki odznaczeń można nabyć 
w sklepie „Jubilera” przy placu 
Wolności w Poznaniu. (2435)

J. Nowak, Kórnik. — Sukienkę 
oddać najlepiej do chemicznego 
czyszczenia. (2434)

Czytelnik z Gostynia. — Polski 
Czerwony Krzyż w Poznaniu mieś 
ci się przy ul. Rybaki 18a. (2424)

Leszek S„ Kobylec. — W celu 
uzyskania kwalifikacji kelnera po 
winien Pan złożyć do Woj. Przed 
siębiorstwa Przemysłu Gastrono­
micznego lub WSS „Społem” w 
Pile dokumenty: świadectwo ukoń 
czenia szkoły podstawowej, dwa 
podania, dwa egzemplarze życio­
rysu, cztery zdjęcia, notatkę z do 
wodu osobistego rodziców i kartę 
zdrowia. Może pan również podjąć 
pracę w w/w przedsiębiorstwach 
jako robotnik niewykwalifikowa­
ny, następnie dokształcając się na 
kursach organizowanych w miarę 
istniejących potrzeb — uzyskać 
tytuł robotnika wykwalifikowane­
go i mistrza kelnerskiego. (2205)

K. S., Szamocin. — W punktach 
skupu makulatury płacą za gaze­
ty za 1 kg zł 1,30, za pisma kolo­
rowe, stare zeszyty zł 1.20 zaś za 
tekturę falistą 1,30 zł. (2377)

Stała czytelniczka z P. — Radzi­
my napijać do Liceum Ekonomlcz 
nego w/Poznaniu, ul./Marszałkow- 
ska 40. (2408) A

żyseria — Zygmunt Huebner; 21.45 
— „Alfabet rozrywki” — „«M» 
— jak miłość”; 22.40 — Dziennik 
(koi.); 23 — Wiadomości sportowe.

PROGRAM II: 17.15 — „Cerkiew 
Aleksandra Newskiego” — film 
dok. prod. ZSRR (kol.); 17.30 —
„Dauria” — cz. I radź, filmu fab. 
(kol.); 19 — „Zamki polskie” —
film krótkometrażowy; 19.20 — Do 
branoc i Dziennik (kol.); 20.20 — 
„Studio Rondo” — program roz­
rywkowy (kol.); 21.05 — „24 godzi
ny” (kol.); 21.15
madów” 
21.45 — ,

rep.
- „Tropem No- 
filmowy (kol.);

,Nowe przygody Vidocqa”
— ode. 7: „Na tropie fałszerzy” — 
film ser. prod. franc.

95 000 zł (1972). . ..
Fiaty 125p z silnikiem 1300 cem oferowano za 130 000 u-'

----------- --------- 1500 cem ya 
itMB” za 220 000 J

. ...........................   _ 178 000 (były w'0® I
i polskie). Fiata 850 Sport wyceniono na 128 000 zł j

Ceny Trabantów: 35 000 (1963), 58 000 (1967) i 98 00U

i 185 000 zł (1975!); z silnikiem 
(1974). 175 000 (1974), i wreszcie
Fiat 127 kosztował od 172 do

(rocznik 1973, combi). . #
Wartburgi — różnych typów i roczników — wahały sK 

cenie od 58 000 do 142 000 zł. .J
Staruszka Skoda z 1943 roku kosztowała 18 000, natorn s 

S100 z 1967 roku — 105 000 zł !ff,
Zastava z peinym wyposażeniem reflektorowym , 

na została na 70 000 zł (rocznik 1967, bardzo dobrze ut 
mana), natomiast inne wozy tego typu kosztowały od 
do 60 000 zł (najczęściej rocznik 1966).

Ponadto: Renault-Major — 95 000 zł (1968). stara 
na” z 1947 roku — 15 0U0 zł, VW 1300 — 137 000 zł J8 j 
i wiele innych. .r

INFORMACJA EXTRA: Wystawiono na giełdzie 
\wcr Honda z kompletem części. Cena.„ 19 000 zł (r3C 

19)p). (res)

W sobotę rano, mimo deszczu, na RYNKU 
panował dUzy ruch. Jak zwykle przed niedzielą tłu w 
pujących oblegały stragany. A było z czego wybierać, ' C]| 
cza warzywa cieszyły się powodzeniem. Jarzyny w ro7. 
cenach, kilogram białej kapusty — 5 zł, czerwone; 
a główka dorodnej włoskiej kapusty od 5 do 7 zł. J'' 

t ogórki w cenie, 4.50 zł za kilogram, mniejsze, do kiszen^ 
6 zł, kwaszona kapusta — 16 zł, kiszone ogórki . ^.(i 
Wreszcie też cebuli było pod dostatkiem (kilka tygodni 
odczuwano jej brak), pęczek — 3 zł. Z innych 
minowały: marchew — pęczek 3 zł, pietruszka — 2 z” 54 źl 
piórek — 2 zł, rzodkiewki — 5 zł, główka sałaty " 
jedna kalarepa od 3 0.0 4 zł, a zielona fasolka szpara$ 
16 zł za kilogram. „^0

INFORMACJA EXTRA: Na jednym ze stoisk ffl 
przyrządy do zamykania (sztuka 1 zł) 5 otwierania - ;;- 
szkieł do zapraw. Kupujących było wielu, więc chy°a 
rządy działają niezawodnie, (an)16.10
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PRZEDSIĘBIORSTWA handlowe w poznaniu
Sadzonki pomidorów je­
siennych „Paham Cross”, 
sprzedam. TeL 479-96, po
godz. 20. 18104g

zawiadamiają, że

ZOSTAJE ZMIENIONY JEDNORAZOWO

Kamienie do sztucznej bi 
żuterii — sprzedam. Ofer 
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 16348g.

DZIEŃ BEZMIĘSNY
Sadzonki goździków — 
sprzedam. Poznań, Kasz­
telańska 69, tel. 67-02-55.

18984g

© Samochody

ze środy 6. 8.75 r

Sprzedam Nysę T-521, rok 
produkcji 72, stan dobry. 
•Antoś, Sarbka 37 k. Czarn
kowa. 978 p

na poniedziałek 4. 8.75 r
Sprzedam Żuka A-03 w 
dobrym stanie. Chodorcw 
ski, Witaszyce 63-230, ul.
Szkolna 7, 938p

w związku z tym w ŚRODĘ, 6. 8.1975
Sprzedam Fiata 125p - 1500 
(eksport Francja) 1973 rok. 
Adres wskaże „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 18423g.

prowadzona będzie sprzedaż mięsa
Sprzedam samochód „Lu­
blin” w bardzo dobrym 
stanie. Maraszek, Wolsz­
tyn, Czerwonej Armii 12

i p r z e t w o r ó w we wszystkich sklepach ogrodnictwo. 950p

mięsnych i ogólnospożywczych
Sprzedam Warszawę 204, 
cena 30.00,0 zł. Poznań, ul.' 
Łanowa 15 m. 2. 18583g

4574-Kf
Sprzedam Żuka A-ll — 
skrzyniowy, gómozaworo 
wy, cena od uzgodnienia. 
Zdanowicz, Sulęcin, Ko-

UWAGA RODZICE I MŁODZIEŻ!PRZEDSIĘBIORSTWO HANDLU ODZIEŻĄOTEXW POZNANIU poznam
POLECA W BARDZO SZEROKIM
ASORTYMENCIE ROZMIARÓW

I KOLORÓW

FARTUSZKI I BLUZY SZKOLNE
Z DZIANINY

„STILTEST"
Wojewódzki Zespół Specjalistyczny 
Chorób Płuc i Gruźlicy w Poznaniu,

INFORMUJE, że

Przygotowanie do egzami 
nów poprawkowych (tak­
że' dla zamiejscowych) — 
pod opieką pedagogów. 
Za Bramką 5a m. 12 (Gar 
bary). Zgłoszenia: godz. 
19—20. 18540g

nopnickiej 6. 977p
Sprzedam Fiata 1500, rok 
produkcji 1971, w bardzo 
dobrym stanie, przebieg 
53 tys. Stanisław Waleń- 
ski, Potarzyca 46. 63-840 
poczta Krobia, woj. Lesz-

,Dom Dziecka”
--  ul.
--  ul.

Lampego 2/4
Szkolna 5

na 
na

wzrosty do 
wzrosty od

146
146

cni
do 152 cm

Poradnia Chorób Płuc i Gruźlicy 
dla dzieci i młodzieży

mieszcząca w się w Poznaniu, 
przy ul. Szamarzewskiego 62

Magistrowie przygotowu­
ją do» egzaminów popraw­
kowych. Sza marze wskie-
go 21 m. 7. 17452g

929p
Skodę Octavię po kapital­
nym remoncie, tanio 
sprzedam. Wiadomość:

Zbyszko i Jagienka” 
— ul. 
— ul.

27 Grudnia 4
Głogowska 83

na
na

wzrosty od 158 cm
wszystkie wzrosty.

została z dniem 25 lipca 1975 roku
PRZENIESIONA

Do egzaminów poprawko­
wych rzetelnie przygoto­
wuje oraz korepetycji z 
matematyki udziela absol 
went Politechniki Po­
znańskiej. Tel. 67-26-19 — 
Grunwaldzka 83 b m. 6 — 
dzwonić po godz. 16.

19117g

Słupca, tel. 214. 949p ZAPRASZAMY I ŻYCZYMY UDANYCH ZAKUPÓW!
Sprzedam Zastavę w do­
brym stanie. Jerzy Woj­
ciechowski, Luboń 3, ul. 
Skóry 16 (boczna Koś­
ciuszki) cd 16—18. 19208g

a Lokale

KUPUJĄC WCZEŚNIEJ OSZCZĘDZASZ CZAS!
4578-K1

do budynku Wojewódzkiego Zespołu 
Specjalistycznego

Chorób Płuc i Gruźlicy w Poznaniu, 
ulica Szamarzewskiego 84.

© Sprzedaż

PORADNIA JEST CZYNNA 
CODZIENNIE W GODZINACH:

Nową walizkową maszynę 
do pisania sprzedam. Ul. 
Gwardii Ludowej 7 m. 2. 

_________________ 19953g
Sprzedam sadzonki goź­
dzików szklarniowych. 
Inż. Adam Wawrzyniak, 
Nietążkowo 36, tel. Smi-

M-3 spółdzielcze w Go­
rzowie Wlkp., zamienię 
na podobne lub większe 
w Poznaniu. Oferty „Pra 
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
19781g.

[ Nowe M-4, 55 m*, Rataje- 
i Oświecenia — zamienię na 
I podobne na Łazarzu; Gło 
i gowska, Hetmańska, Kas- 
• przaka. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 19<X)Og

Kupię domek jednoro­
dzinny w Chodzieży lub 
na przedmieściu do 350 
tys. zł. Informacje: Cho­
dzież, plac Kopernika 6
m. 6. 17716g

UWAGA ! UWAGA !

poniedziałki i czwartki od godz. 8—16 
wtorki, środy, piątki od godz. 8—14 

4570-K1

giel 145. 92 Op

Praca © Nauka
Ekspedientka do cukierni 
i-potrzebna. Oferty „Rra 
te”, Grunwaldzka 19 dla ł8696g.

Uczniów w zawodzie la­
kierniczym przyjmę po­
wyżej lat 16 — okres nau­
ki 2 lata. Lakiernia Samo 
chodów, Poznań - Jeżyce, 
ul. Janickiego 17. 18146g

Sprzedam skuter Wiatka 
150, albo na części, silnik 
po dotarciu — nowy oraz 
całkowite ogumienie. A- 
dres: Władysław Kozłow­
ski, Wągrowiec, ul, Ko­
ściuszki 18 a„ godz. 7—15 

 972p
Sprzedam Gazelę. Ul. Rut 
kowskiego lOa m. 1.

19475g
Dobermany czarne i

Iczennica względnie pa- 
wenka do przyuczenia — 
potrzebna. Pracownia Ka 
letnicza, Grudzieniec 108B. 
L . 18622g

Potrzebna pomoc do 2,5- 
‘ttniego dziecka. Osiedle 
Kosmonautów bl. U m. 7. 
"arutiki bardzo dobre.

14595g

Przyjmę pracownika do 
wszelkich prac w gospo­
darstwie rolnym. K. Ko- 
strzewski, Janusze wice 29, 
64-350 Granowo, koło No-

brązowe szczenięta sprze­
dam. Nowakowski. Gier- 
łatowo k. Nekli lub tel.
722-72. 18590g

wego Tomyśla. 16772g

Pracownika do obsługi 
(wtryskarki — zaraz przyj 
mę Oferty „Prasa” Grun 
waldzka 19 dla 16195g. .

Sprzedam namiot dwuoso­
bowy „Roś-’, nowy. Cena 
1.000 zł niższa. Telefon 
33-19-88. 95 60
Okazyjnie dwa łóżka, w 
dobrym stanie sprzedam. 
Źródlana 23 m. 6. 20370g

Zmarł nasz były długoletni pracownik

JOZEF GÓRNAS
^Zmarłego wyrazy głębokiego współ-.

Samorząd Robotniczy — Dyrekcja
- współpracownicy
nakładu Energetycznego Poznań - Miasto.

852-K3
iiffi—iTraiwag

ci ?n-.u 10 lipca 1975 r. po długich i ciężkich 
°Patrzony Sakramentami św„ za- 

naid • pracowity żywot przeżywszy lat 73 
jarozszy mąż, kochany ojciec, teść i dziadek,

STANISŁAW WŁODARZ
odbędzie się dnia 5 sierpnia br. o go- 

le 14.15 na cmentarzu junikowskim.

Pogrążona w smutku

20291g

1 żal€m zawiadamiamy, że dnia
cierof- ’a 1973 r- zrnarł po długich i ciężkich 

opatrzony Sakramentami św., mój 
m3ż, ukochany ojciec, brat i dzia- 

Przeżywszy lat 74, śp.

adwokat
WITOLD ŁUCZYŃSKI

odznan I,pOT-’ powstaniec wielkopolski, 
todze-;70’1^ Krzyżem Kawalerskim Orderu Od- 
’tańc7U Wielkopolskim Krzyżem Pow-

PoĄ.l,l1b c'lznaką Honorową Miasta Poznania.
Obędzie się dnia 5 bm. o godz. 14 na 

rzu na Głównej - Miłostowie.
Pogrążona w smutku 

żona z rodziną^nań, 23 Lutego 17 m. 2. 29391g

17 d-n;sł’Jżonv 31 ^nca 1?,75 r. zmarł długoletni i za- 
y Pracownik naszego przedsiębiorstwa

lnż- ALEKSANDER DACHTERA
^znaczony Krzyżem Kawalerskim 

Orderu Odrodzenia Polski.

^So straciliśmy sumiennego i odda-
P acownlka oraz nieodżałowanego kolegę.

wyrazy serdecznego współ-

^yrekcja, Samorząd Robotniczy, 
współpracownicy

**°znańskiego Przedsiębiorstwa 
“udowlanego nr 2 w Poznaniu.

* sie%2n? się w poniedziałek, dnia
Górczv2- 1975 o godz. 10.50 na cmentarzu na 

. iyn’e. 848-K3

Kupię mieszkanie 3-poko- 
jowe, własnościowe, naj­
chętniej Rataje. Posia­
dam dom jednorodzinny 
5 pokoi, c. o„ domek go­
spodarczy z ogrodem. Po 
znań, ul. Miechowska 13.

Pilnie kupię M-3 lub M-4. 
Oferty — „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 18303g.

• Nieruchomości

Tanio sprzedam działkę 
0,75 ha, nadaje się pod 
ogrodnictwo, sadownictwo 
— dojazd bardzo dobry. 
Rokietnica, ul. Spokojna

ZAKUP I SPRZEDAŻ

od godz. 16. 17299gpr

Zamienię mieszkance spół 
dzielcze M-4 w Trzciance 
na równorzędne w innym 
b. mieście powiatowym 
województwa poznańskie­
go. Adres, wskaże „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
638p.

Sad wydzierżawię — 1 ha 
różnoowocowy, większość 
jabłoni, opłotowany, woda 
światło, blisko zabudo­
wań oraz 0.5 ha czarnej 
porzeczki. Edmund Met- 
zler, 64-207 K a szczor, gmi 
na Mochy, woj. leszczyń-
skie. 92 6p
Ogrodnictwo, 2.200 m' 
szkła wysokiego, 1 ha 
gruntu, dorn jednorodzin
ny sprzedam. Oferty

10. 18285g

Zguby © Różne
Zgubiono prawo jazdy 
ciągnikowe i motocyklo­
we oraz dowód rejestra­
cyjny motocykla PF 22-23, 
wydane przez Wydział 
Komunikacji Międzychód 
— na nazwisko Władysław 
Minge, Sieraków Wlkp.

989p

PODRĘCZNIKÓW UŻYWANYCH

aktualnych w roku szkolnym 1975/76
PROWADZI

specjalnie uruchomiony punkt

DOMU KSIĄŻKI"

Mieszkanie spółdzielcze — 
M-2 w Obornikach — za­
mienię na takie same w 
Chodzieży. M. Orłowska, 
64-800 Chodzież, ul. Że­
romskiego 14B m. 6. 941p

„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 18252g. Czarny pudel zaginął na 

Osiedlu Jagiellońskim. —

ul. Dzierżyńskiego 35

Zamienię mieszkanie M-4 
na Ratajach, przy ran­
dzie — na 2 mieszkania sa 
modzielne w nowym bu­
downictwie. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
17593>g.

j Sprzedam dom jednoro- 
। dzinny, wolny, przedmie­
ście Poznania. Komunika­
cja miejska. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
18888g.
Kupię działkę 400—590 m* 
na peryferiach miasta 
(najchętniej w Piątkowie) 
Oferty — „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 18892g.

Zwrot wynagrodze-
(w podwórzu)

niem. Adres: Osiedle Ja­
giellońskie 64 m. 13.

20363g

J Świadków wypadku wy-
pchnięcia 
autobusu 
20. 7. 75, 
przy pl.

mężczyzny z 
nr 64, w dniu 
na przystanku 
Wyspiańskiego,

godz. 12.10 — proszę zgło­
sić tel. 629-92. 19955g

Świadków wypadku star­
szej pani dnia 4 lutego 
około godz. 13.39 w prze­
gubowcu nr 61 na linii 
Krzyżowniki — Tatrzań­
ska uprzejmie proszę zgło 
sić się: Kosidowski, skryt 
ka 268 , 60-967 Poznań 1.

19786g

tel. 520-14.
4246-K1

Cyklinowanie, lakierowa­
nie parkietów. Wiesław 
Szymański, tel. 33-35-12.

19234g

Dnia 1 sierpnia 1975 r. zakończyła nagle pełne 
poświęcenia życie moja najukochańsza żona, 
matka, teściowa, babunia i prababcia, przeżyw­
szy lat 71

tDnia 1 sierpnia 1975 r. zmarł mój najuko­
chańszy mąż, ojciec, przeżywszy lat 50, śp.

TADEUSZ MAŚLANKA

Wypożyczam zagraniczne 
sukienki ślubne, koloro­
we, nakrycia do chrztu.

Fotografia barwna — po- 
dejmę pracę, prżyjmę 
wszelkie prace zlecone z 
zakresu fotografii barw­
nej. Michał Waszewski, 
Poznań, ul. Ogrodowa 15
m. 8. I®280g

@ Matrymonialne

PELAGIA
z domu

RZEPCZYK
Krzywiak

Pogrzeb odbędzie saę
na cmentarzu junikowskim.

dnia 4 bm. o godz. 12.30

W głębokim smutku pogrążony 
mąż z rodziną

Głogowska 139a m. 6. 2034ag

Dnia 31 lipca 1975 r. zmarł nagle pracownik 
naszego Zakładu

ZDZISŁAW GIESE
W Zmarłym straciliśmy wzorowego pracow­

nika i serdecznego kolegę.

Pogrzeb odbędzie się dnia 4 sierpnia 1975 r. 
o godz. 11.35 na cmentarzu junikowskim.

Rodzinie Zmarłego w^yrazy głębokiego współ­
czucia składają:

Samorząd Robotniczy — Dyrekcja ( 
współpracownicy

Zakładu Energetycznego Poznań - Miasto.
850-K3

+ Dnia 31 lipca 1975 r. zmarł nasz najdroższy 
troskliwy mąż, ojciec i dziadek, przeżyw­

szy lat 75

inż. ALEKSANDER DACHTERA 
powstaniec wielkopolski, 

odznaczony Krzyżem Kawalerskim Orderu Od­
rodzenia Polski, Złotym Krzyżem Zasługi oraz

Wielkopolskim Krzyżem Powstańczym.
Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, dnia 

4 bm. o godz. 10.50 na cmentarzu górczyńskim.
W głębokim smutku pogrążona

RODZINA
20330g

tZ żalem zawiadamiamy, że dnia 31 lipca 
1975 r. zmarł nagle mój najukochańszy mąż, 

najtroskliwszy tatuś, syn, brat, zięć, szwagier
i wujek, przeżywszy lat 45,

ZDZISŁAW
śp.

GIESE
Pogrzęb odbędzie się dnia 

na cmentarzu junikowskim.
4 bm. o godz. 11.55

W głębokim smutku pogrążone

żona z córkami oraz rodzina

Ul. Garbary 48 m. 16. 20318g

Pogrzeb odbędzie się dnia 5 bm. o godz, 18.30 
na cmentarzu górczyńskim.

O bolesnej stracie zawiadamia 
żona z córką i synem

Ul. Ratajczaka 3 m. 4. 2fi360g

tDnia 31 lipca 1975 r. zakończył swój praco­
wity żywot mój najdroższy mąż, nasz naju­

kochańszy, najtroskliwszy ojciec i dziadek, śp.

WŁADYSŁAW TROJANOWSKI
Pogrzeb odbył 

junikowskim.
O

Ul. Włodkowica

Szewska 20. 19018g

Pasy przepuklinowe, poo-
peracyjne, 
obniżeniu 
sztucznego 
pensoria, 
gorsety

ciążowe, przy
żołądka, 
odbytu, 

sznurówki

do 
sus-

ortopedyczne,
wkładki elastyczne przy 
schorzeniach stóp — wy­
konuje Warsztat Ortope­
dyczny Z. Janaszek (daw­
niej P. Niedziela), Poznań, 
Dolna Wilda 20 — rok za
łożenia 1920. 931p

Panna, lat 24, zgrabna, 
technik ekonomista, do- 

fmatorka, pogodnego uspo 
sobienia pozna zrównowa 
żonego kawalera do lat 
30, wzrost minimum 175 
cm, o dość miłej powierz 
chowności, posiadającego 
wyższe wykształcenie, bez 
nałogów, chętnie z Po­
znania. Zdjęcia milę wi­
dziane z zapewnieniem 
zwrotu. Cei matrymonial­
ny. Oferty „Prasa”, Grun 
waldzka 19 dla 940p.

się 2 sierpnia br. na cmentarzu

bolesnej stracie zawiadamia 
żona z rodziną

2L 20279g

tDnia 1 sierpnia 1975 r. zmarł przeżywszy 
lat 70, śp.

IGNACY SAMELSKI
Pogrzeb odbędzie się dnia 5 bm. o godz. 13.05 

na cmentarzu junikowskim.

Pogrążona w smutku
RODZINA

20354g

tDnia 31 lipca 1975 r. zasnęła w Bogu po dłu­
gich i ciężkich cierpieniach nasza najuko- 

• chańsza mama, teściowa, siostra, ciocia i ku­
zynka, przeżywszy lat 83, śp.

ANIELA ANDRZEJEWSKA
Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, dnia 

4 brr., o godz. 10.25 na cmentarzu junikowskim.
W ciężkim smutku pogrążona

I Os. Przyjaźni 20.
। dawniej Mylna 14.
' ^3BS0BnB33SOBSnKi4

2O333g

Dnia 1 sierpnia 1975 r. zmarł mój ukochany 
mąż, ojciec, dziadek, przeżywszy lat 68, śp.

WIKTOR KLIKS
emeryt ZNTK

Pogrzeb odbędzie się dnia 4 bm. o godz. 13 
na cmentarzu na Junikowie.

RODZINA

Ul. Głogowska 103 m. 10. 203S8g

+ W dniu 1 sierpnia 1975 r. zakończyła w Bo­
gu swe pracowite życie, pełne wyrzeczeń 

i poświęceń, najukochańsza matka, siostra, teś­
ciowa, babcia i prababcia

WŁADYSŁAWA LESIftSKA
I voto Fonfarowa

Pogrzeb odbędzie się dnia 5 bm. o godzinie 11 
na cmentarzu junikowskim.

W głębokim smutku pogrążona
RODZINA

Poznań, Ratajczaka 31. 20342g

+ Dnia 1 sierpnia 1975 r. zmarła po długiej
i ciężkiej chorobie, opatrzona Sakramenta­

mi św., nasza najdroższa i najukochańsza ma­
musia, siostra, teściowa i babcia, przeżywszy 
lat 67, śp.

JANINA CHYŻY
z domu Bogacka

Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, dnia 
4 bm. o godz. 14 na cmentarzu górczyńskim.

W ciężkim smutku pogrążona 
DZIECI

Marcinkowskiego 26 m. 3. 20356g

+ Dnia 1 sierpnia 1975 r. zmarł mój najdAjższy 
mąż, nasz kochany ojciec, teść i dziadek, 

w wieku 67 lat

JÓZEF POMYKAŁA
Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 5 bm. 

o godz. 12.30 na cmentarzu junikowskim.
W smutku pogrążona

żona z rodziną
Ul. Palacza 8 m. 8.

Uprasza się o nieskładanie kondolencjl.
2OG61g



sport Dobrze się dzieje
w szamotulskim sporcie

Zwycięstwo judowców 
z pilskiej Gwardii

Rozegrany wczoraj w Pilę towa 
rzyski międzynarodowy mecz w 
judo w kategorii młodzieżowców 
zakończył się zwycięstwem miej­
scowej Gwardii, która pokonała 
swoich rówieśników ze Sport Cor 
Baja (Węgry) 6:2. A oto wyniki ro­
zegranych walk, na pierwszym 
miejscu zawodnicy Gwardii: Na­
wrocki Mirosław zwyciężył Kac- 
■ura, Ostrowicki pokonał Nowaka, 
Bulikowski wygrał z Tothem, Na 
■wrocki Zenon pokonał Z. Tamasa, 
a .Sujka Kormosa. Gruszka uległ 
mistrzowi Węgier Erczeyeiemu, 
Chojnacki zwyciężył z Gaspdrem 
i Nawrocki Zbigniew pokonany 
został przez Hangyasiego. (usz)

Pochr dla LZS Hotsć 
Ługi Ujskie

Trzeci rok z kolei RG LZS w 
Trzciance przy współudziale tam­
tejszego Urzędu Gminnego była
organizatorem letniego 
aportowego.

Impreza rozpoczęła się 
cześnie w pięciu wsiach

festynu

jedno- 
gminy.

gdzie rozgrywano spotkania elimi 
nacyjne w piłce nożnej. Finał ca­
łego festynu odbył się w Kuźnicy 
Czarnkowa klej. Tam okazało się, 
że najlepszymi piłkarzami zostali 
reprezentanci LZS Orzeł Nowa 
Wieś przed LZS Sokół Wrząca 
orać 2-krotnymi triumfatorami z 
lat poprzednich — piłkarzami Sput 
nika Stobno. W piłce siatkowej 
kobiet zwyciężył Huragan Kuźnica 
Czamkowska przed Notecią Ługi 
Ujskie, natomiast wśród mężczyzn 
Noteć przed Zuchem Niekursko i 
Tęczą Łomnica.

W punktacji ogólnej III festynu, 
trzecie kolejne zwycięstwo oraz 
puchar przechodni naczelnika gmi­
ny Trzcianka uzyskali reprezentan 
ci LZS Noteć Ługi Ujskie wyprze 
dzając Huragan Kuźnica Czarnko-w 
ska, Sokoła Wrząca oraz Orła No- 
wa Wieś. W imprezie startowało 
256 osób, w tym 21 kobiet. Spośród 
16 kół LZS w gminie nie W’zieły 
udziału w imnrezie tylko cztery: 
Orzeł Kadłubek. Huragan Motyle- 
wo, Noteć Radolinek i Huragan 
Teresin.

Honorowe Złote 1 Srebrne Odzna 
ki L.ZS otrzymali wyróżniający się 
działacze ŁZS-ów: Adam Mnich, 
Mirosław Bajus, Waldemar Pagó­
rek i Mieczysław Rutkowski ,(usz)

„Koziołki**
I LOSOWANIE

2, 10, 13, 40, 41 (14) 
Końcówki banderoli: 1405 i 488

n LOSOWANIE .
0, 22, 33, 34, 42 (30) 

Końcówki banderoli: 71106, 1408 
i 4C-6

.Toto-Lotek
14, 25,

16, 26,

LOSOWANIE 
35, 41, 42, 47 (36) 
LOSOWANIE 
36, 41, 44, 43 (3)

Końcówka banderoli: 1761)69

Sport wyczynowy Szamotuł (woj. poznańskie) coraz wyżej 
notowany jest w Wielkopolsce. I nie bez powodu. Nastały bo­
wiem dla niego rzeczywiście „tłuste” dni. Nie może być ina­
czej, skoro jego sprawami na co dzień interesują się nie 
tylko działacze, trenerzy, zawodnicy, kibice, ale i gospodarze 
miasta, którzy stworzyli właściwy klimat dla rozwoju spor­
tu. Także zakłady pracy udzielają daleko idącej pomocy fi­
nansowej i organizacyjnej, podobnie jak szkoły, kładące du-
ży nacisk na umasowienże sportu wśród młodzieży, 
najbardziej utalentowana trafia do klubów.

Z tych ostatnich pierwszo­
planową rolę odgrywa Sparta, 
choć i MKS — posiadający 
sekcję lekkoatletyczną — liczy 
się w Wielkopoł&ce. Kilku jego 
reprezentantów wywalczyło 
czołowe lokaty na ostatnich 
mistrzostwach okręgu, kilku 
znajduje się w kadrze junio­
rów, a cała sekcja notuje do­
bre wyniki na mityngach, u- 
rządzanych w ramach kontak 
tów z klubami z NRD i Cze­
chosłowacji. Sparta zaś prowa 
azi 5 sekcji, w których działa 
12 zespołów, 10 z nich wystę­
puje w mistrzowskich rozgryw 
kach. Aż trzy drużyny awan­
sowały w ub. roku do wyż­
szych klas, a w bieżącym — 
dwie!

Najwięcej splendoru przy­
sparza klubowi piłkarska dru 
żyna seniorów,- która od kilku 
lat przegrywa minimalnie wal 
kę o pierwsze miejsce w lidze 
okręgowej, uprawniające do 
startu w rozgrywkach o awans 
do II ligi. Tak było i w mi­
nionym sezonie. Szamotulanie, 
którzy tuż przed końcem mi­
strzostw pokonali w towarzy­
skim meczu Pogoń Szczecin 2:0 
i odnieśli kilka zwycięstw z 
drużynami zagranicznymi (z 
Motorem Hennigsdorf z NRD,

z Lewskim Sofia z 
ze Zbrojovką Brno

z której

Bułgarii i
z Czecho-

Siatkówka

Radzieckie drużyny 
mistrzami Europy

W sobotę zakończyły się w 
Bonn V Mistrzostwa Europy w siat 
kówce juniorek i juniorów, roz­
grywane w RFN. Tytuły mistrzów
Europy zdobyły 
cje ZSRR,

W ostatnim 
polskie juniorki

obie reprezenta-

dniu mistrzostw 
przegrały z NRD

0:3 (8:15, 5:15, 4:15), zajmując os­
tatnie, szóste miejsce. W meczach 
finałowych w Monachium nasze 
juniorki nie wygrały ani jednego 
meczu.

Dużo lepiej zaprezentowali się 
na V Mistrzostwach Europy nasi 
młodzi siatkarze, powtarzając 
swój sukces sprzed dwóch lat ’ z 
Holandii, zdobywając brązowy me 
dal. O pozycji medalowej naszej 
drużyny zadecydował ostatni 
mecz turnieju finałowego, w któ 
rym pokonali oni Holandię 3:0. 
Dodać należy, że drużyna prowa

Słowacji), ustąpili ostatecznie 
o 2 punkty Polonii Poznań. 
Znów więc trzeba odłożyć ma 
rżenia o występach w bezpo­
średnim zapleczu ekstraklasy, 
lecz — jak zapewniają sami 
zawodnicy i władze klubu — 
tylko na rok.

Wzór ze starszych kolegów 
biorą też pozostałe zespoły pił 
ka-rzy Sparty. Zwłaszcza ju­
niorzy byli rewelacją rozgry­
wek klasy A, gdyż nie zdepry­
mowali się rolą beniaminka i 
zajęli wysokie III miejsce w 
tabeli. Druga drużyna nato­
miast po wielu latach nieuda­
nych prób wejścia do byłej kia 
sy międzypowiatowej, w br. 
dokonała tej sztuki w przeko­
nywającym stylu. Mistrzostwo 
swej grupy rozgrywek zdobyli 
również trampkarze.

Nie tylko jednak piłką noż­
ną stoi szamotulska Sparta. 
Coraz lepiej spisują się siat­
karze i tenisiści stołowi. Oba 
zespoły po wywalczeniu w ub. 
roku awansu do lig okręgo­
wych, nie były w nich dostar­
czycielami punktów’, lecz wy­
grywały większość pojedyn­
ków. Siatkarze nawet — dzię­
ki znalezieniu się w pierwszej 
szóstce — zakwalifikowali się 
do nowo utworzonej ligi mię- 
dzyokręgowej. Także ping-pon 
giści uplasowali się w czołów­
ce tabeli. Na podkreślenie za­
sługuje przy tym fakt, iż w 
obu sekcjach pomyślano o za­
pewnieniu stałego dopływu na 
rybku, tworząc szkółki mło­
dzieżowe.

Mniej powodów do radości 
dają tenisiści ziemni, choć 
kryzys jaki panował w tej sek 
cji, wydaje się należeć do prze 
szłości. Trwa mianowicie bu­
dowa nowych kortów, co otwo 
rzy duże możliwości przed a- 
matorami tej pięknej dyscy­
pliny. Już teraz pojawili się 
wśród nich młodzi, uzdolnieni 
zawodnicy, którzy rokują spo

ŻUŻEL I LIGA
Unia Leszno —

Włókniarz Częstochowa

„Lotek" płaci
P. P. Totalizator Sportowy za-

dzona przez trenera Tetińca
grała w RFN w osłabionym skła­
dzie. (PAP)

Wypruwa za ocean
w oczach 1 Karwackiego w

igrałem w trzech meczach 
z drużynami klubowymi 

w Hartford, San Francisco i 
w Cleverland oraz po połowie 
w trzech spotkaniach mię­
dzypaństwowych. Wpuściłem 
tylko jedną bramkę — w 
San Francisco. Poziom spor­
towy drużyn amerykańskich 
jest zróżnicowany. Ńa pewno 
jednak niższy niż europej­
skich.

Sądzę, że nasz wyjazd miał 
istotne znaczenie propagando­
we. Nie tylko dla miejscowej 
Polonii, która licznie uczęsz­
czała na mecze Polaków oraz 
spotkania po ich zakończeniu. 
Także dla społeczeństw USA 
i Kanady. Po sukcesach w os­
tatnich latach, zwłaszęza w 
finałach mistrzostw świata w 
RFN, polskie piłkarstwo sta­
ło się w Ameryce popularne. 
Jesteśmy atrakcyjnym ' prze­
ciwnikiem. którego chętnie się 
ogląda w akcji.

Wyjazd był też rekonesan­
sem przed Olimpiadą w Mon­
trealu. Poznaliśmy chyba nie­
źle warunki panujące w Ka­
nadzie. są to pozornie mało 
istotne sprawy, ale taka wie-

dza procentuje w przyszłości. 
Zresztą po nas na podobny re­
konesans wyjechali piłkarze
NRD brązowi medaliści
Olimpiady w Monachium, póź­
niej zaś wybierają się za ocean 
wicemistrzowie olimpijscy — 
Węgry.

Came spotkania w USA 
mają niecodzienną opra­

wę. Niemal wszystkie rozpo­
czynają się o godz. 20. Tylko

26-letni Jan Karwecki jest 
wychowankiem Górnika Wał­
brzych. w którym grał w Ja­
tach 1964 — 73. Do drużyny 
trafił z ligi międzyszkolnej w 
Świdnicy. W sezonie 1971'72, 
kiedy to Lech i Górnik Wał­
brzych walczyły o awans do 
I ligi, Karwecki toczył z brana-
karzem Lecha Turkiem
swoistą rywalizacje. Chodziło 
o to, kto pierwszy wpuści bram 
kę. Wvgrał wówczas Turek, 
ale Karwecki przez siedem i 
pół meczu miał czyste konto. 
Jego ideał bramkarski — Czech 
Ivo Victor,

STRONA

w Los Angeles graliśmy od 
godz. 15 przy 42-stopniowym 
upale, który wyraźnie odczu­
liśmy. Przed spotkaniem prze-
prowadzona 
rozgrzewka.

jest normalna
Potem jednak

re nadzieje na przyszłość. Je­
dynie żeńska drużyna piłki 
siatkowej wyraźnie obniżyła 
loty. Odejście paru czołowych 
zawodniczek oraz brak właści 
wej pracy z zaoleczem sprawi 
ły, że Sparta nie sprostała ry­
walkom z ligi okręgowej i spa 
dła do klasy A. Podjęto już 
jednak kroki mające przywro 
cić świetność tej sekcji — zor 
ganizowano m. in przy „pod­
stawówkach” (nr 1 i 3) szkół­
ki siatkarskie oraz skupiono 
wokół niej grono ofiarnych 
działaczy.

Reasumując, trwa obecnie 
bez wątpienia pomyślny okres 
w 53-letniej historii klubu. Je 
go 180 członkom, wszystkim 
szkoleniowcom i działaczom 
wypada tylko życzyć, by naj­
bliższe lata były kontynuacją 
aktualnego „równania w gó-

PIOTR BOROWICZ

Jeden złoty i dwa srebrno medah 
w ostatnim dniu strzeleckich K

W ostatnim dniu strzeleckich mistrzostw Europy w 
cjach śrutowych nasi reprezentanci zdobyli trzy medale. pn 
w „skeeeie” sięgnął po pasjonującej walce junior Krzysztof n/’1 
Medale srebrne zdobyli — mistrz świata w skeeeie _ Wiesi■ 
wlikowski oraz drugi nasz junior Hubert Pawłowski. aw r<
Jako pierwsi w piątek st.rzea.au 

juniorzy. Po zakończeniu konxu- 
rencji czterech zawouruKow Krzy- 
sztoi NowaK, Hubert Pawłowski 
oraz Lernaru Hochwald (NRD) i 
Franz bchitzhoier (Austria) uzy­
skali ten sam wyniK — 14o pkt., 
Sęaziowie zarząuzm dostrzeuwa- 
me, a więc 25 uodatkowych rzut­
ków. Najlepszym OKazai się No­
wak strącając 24 rzutki. Pawłow­
ski i Hochwald uzysKali po 23 pxt. 
a zawodnik gospodarzy — 22 pkt. 
Tak więc po pierwszej dodatkowej 
serii wyłoniono złotego medalistę. 
W Kolejnej serii mającej na celu 
wyłonienie srebrnego medalisty 
ponownie lepszym pKazał się Po­
lak strącając 24 rzutKi. Jego prze- 
ciwniK Hocnwald uzyskai 23 pkt.

Skeet seniorów dostarczył także 
nie lada emocji. Po zakończeniu 
konkurencji dwóch zawodników 
uzyskało identyczny, niespotyka­
ny na tak poważnych zawoaacn 
wynik — 200 pkt. będący jedno­
cześnie rekordem świata. Wiesław 
Gawlikowski oraz Duńczyk Hans 
Rasmussen wpisali się na listę 
współrekordzistów świata w tej 
konkurencji. O „zlocie” ponownie

30 lat w służbie
lotnictwa sportowego

J^opularną postacią wśród
* pracowników Centrum 

Wyszkolenia Lotniczego Aero 
klubu PRL w Lesznie jest Ja­
nusz Kolanowski — pierwszy 
w tym ośrodku kierownik wy 
szkolenia ślizgowej szkoły szy 
bowcowej.

Zanim tu trafił, po wyzwo­
leniu pracował jako instruk­
tor w Aeroklubie Poznańskim, 
następnie w Szkole Szybowco

Janusz Kolanowski - człowiek 
oddany sprawie lotnictwa.

Fot. — B. Koszewski

wej w Rzadkowie. Po jej zli­
kwidowaniu w 1952 roku, wraz 
z tą szkołą przeniesiony został 
do Leszna.. Do dzisiaj pracuje 
tu jako instruktor wyszkole­
nia lotniczego. Przez wiele

tJ
P

,J1rozstrzygała dodatkowa i 
rzutków. Lepszym okazał su,! cl 
czyk uzysKując — 25 pkt w D‘ 4 
Gawlikowski strącił 24 rzutki' * 
bvł srebrnv mpdai 11% -był srebrny medal. Ka ?lł> 
miejscu z doskonałym ’ 
199 pkr. uplasował się 
tant Holandii — Swinkels p 
pomnieć należy że po Dieru^1 
dniu (50 rzutków) na czek2'3 
ki skeetowców z identyczna™'5, 
niklem 50 pkt. znajdowało 
zawodników. F~

n
li

XV. ^.uajaowalo
Fo IGO rzutkach » t 
ylko czterech _ ? • 
Rasmusssn _

zostało już tylko czterech 
wlikowski, Rasmussen (ni ? 
Reschke (NRD) oraz Pan.5 
(Finlandia). Lecz w ostatnim 5 
mistrzostw tylko Gawlikowsk 
Rasmussen wykazali się nC, 
niejszym okiem oraz .wielką X 
noscią psychiczną. Ich przeciJ- 
cy nie znaleźli się w pierwsr 
szóstce.

KLASYFIKACJA MEDALÓW.
MISTRZOSTW EUROPY 

Trap plus skeet

1. RFN
2. Polska
3. Włochy
4. Francja
5. ZSRR
6. Szwecja
7. Danią
8. Hiszpania
9. Belgia

10. Węgry
11. Finlandia
12. NRD

złote
3
2
2
2

srebr,

1

wiadamia, że w zakładach Małego 
Lotka z dnia 30 lipca br. stwierdzo 
no: 16 rozw. z 5 traf. — wygr. po 
około 92.030 zł, 2.871 rozw. z 4 traf, 
— wygr. po 770 zł i 73.340 rozw. 
z 3 traf. — wygr. po 50 zł.

lat pełnił funkcję szefa wy- 
szkolenia.

Przez 30 lat pracy instruktor 
skiej Janusz Kolonowski wy­
szkolił około 1200 pilotów szy 
bowcowych. Pod jego okiem 
pierwsze kroki w tej pięknej

bardzo trudny — mówi nam 
(P. Janusz — człowiek c<d'po- 
wiada za życie ludakie, jedno 
tylko niedopatrzenie może już 
spowodować katas-trefę.

W rozgrywanych na lotni­
sku w Lesznie szybowcowych 
miisibrzostwach Polski i świa­
ta oraz podczas imprez o cha- 
irakterze międzynarodowym J. 
Kolanowski pełni zawsze 
funkcję kierownika startu. W 
tej dziedzinie jest on swego 
rodzaju rekordzistą. W 1968 r. 
podczas szybowcowych mi­
strzostw świata w ciągu 44 mi 
nut „wypuścił” w powietrze 
aż 107 szybowców. Rekordu 
tego do tej pory nikt jeszcze 
me pomł.

J. Kolanowski to człowiek 
oddany bez reszty sprawie lot 
inictwa — mówi się 0 n*,m w 
kierownictwie CWL. Jest bar 
dzo sumienny, zdyscyplinowa 
ny, chętnie przekazuje swe 
bogate doświadczenie młodym 
adeptom szybownictwa. Służy 
również radą i pomocą facho­
wą naszej kadrze instruktor­
skiej. Jest aktywnym człon­
kiem partii, angażuje się w 
życie społeczne Centrum. Mq_ 
wna go uważać za wzór szko­
leniowca i wychowawcy.

W swym bogatym zbiorze 
odznaczeń i wyróżnień J. Ko- 
ilanowskć posiada m. in. Srebr 
ny i Złoty Krzyż Zasługi .od­
znaki: Zasłużonego działacza 
lotnictwa sportowego”, „Zasłu 
żonego działacza kultury fizy­
cznej”, odznakę „Za zasługi w 
rozwoju województwa poznań

Pływackie MP
Dokończenie ze str. 1

W sobotę, w drugim dniu tri 
strzostw ustanowiono trzy ręko:- 
dy Polski seniorek i dwa ju®. 
rek. Wśród seniorek dwa rekord 
pobiła Anna Skolarczyk z tarnoi 
skiej Unii — na 100 m st. klas.- 
117,0 min. oraz na 200 m st. zmfc 
nym — 2.30,2 min. Danuta Peta 
sewicz ze Stali Stocznia Szczeci 
została rekordzistką na 200 m r 
grzbiet. — 2.30,4 min. Rekordy ji 
niorek ustanowiły: Joanna Pizc: 
(Lublinianka), na 200 m st, zmiei 
nym — w eliminacjach 2.33,5 ar 
finałach 2.32,3.

W sobotę odbyło się 9 konk: 
rencji finałowych. A oto nieWtt 
wyniki:

400 m st. dow. kobiet: 1. Elżbie­
ta Pilawska — Start Gdańsk W 
2. Małgorzata Kaczmarek — Stan 
Łódź 4.45,4.

200 m st. klas, mężczyzn: 1.0
żary Smiglak

wszyscy wracają do szatni i
każdy zawodnik wy woły-
wany przez megafony — wbie­
ga na boisko oddzielnie. Po­
dawane jest jego imię i na­
zwisko, klub z którego pocho­
dzi, liczba występów w repre­
zentacji, kilka zdań o zawod­
niku. kilka — niekiedy — o 
jego klubie. Całość trwa przy-
najmniej 
minut.

Drużyny

przez kilkanaście

amerykańskie, z
którymi dość łatwo radzimy 
sobie na normalnej nawierzch­
ni, najgroźniejsze są. gdy gra­
ją na boiskach ze „sztuczną 
trawą”. Gumowe spody bu­
tów w których graliśmy, nie 
tylko nie pomagały nam, ale 
często przeszkadzały w roz­
wijaniu najprostszych akcji. 
Takie buty po prostu kleją 
sńę do nawierzchni, utrudnia^ 
jąc bieganie. Amerykanie sto/ 
sują gładkie spody, dające po­
ślizg, a więc pozwalające na 
szybkie rozgrywanie piłki.

Mimo że poziom piłkarstwa 
za oceanem jest niższy, ze zdu­
mieniem obserwowałem bar­
dzo dobre prowadzenie spot­
kań przez miejscowych arbi­
trów. Mówię to nie tylko o 
naszych meczach, widziałem 
na przykład atrakcyjny poje­
dynek Cosmos — Boston. Na 
marginesie tego ostatniego 
spotkania; Pele (Cosmos). któ­
ry grał w nim tylko przez 30 
minut, po zdobyciu bramki 
został przez rozhisteryzowa- 
nych kibiców do prostu pozba­
wiony... odzieży, (den)

Notował: A. IŁ.
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Lech Pozna
2.31,9; 2 Andrzej Spławiński ■ 
GKS Tychy 2.32,6.

100 m st. klas, kobiet: 1. Ar: 
Skolarczyk — Unia Tarnów 1.11 
(rekord Polski); 2. Marta Wyso: 
ka — Korona Kraków 1.19,6; - 
Grażyna Cabaj — Warta Poznai 
1.20,4.

200 m st. mot. mężczyzn: 1. J£1 
rzy Czaplicki — Warta Pozniii 
2.12,1; 2. Mariusz Grabiec — A?1 
Olsztyn 2.12,2; 6. Michał Lutoms. 
— Warta Poznań 2.17,5.

100 m st. mot. kobiet: 1. Iwet 
Wejchrza — Stal Stocznia 1A; 
5. Maria Marcinkowska — 
Poznań 1.11,7.

200 m st. grzb. kobiet: 1. Dart' 
Petrusewicz — Stal Stocznia SW 
cin 2.30,4 (rekord Polski); 2. Es 
Wender — I.ech Poznań 2.31-1:1 
Beata Szydłowska —• AZS Oln" 
2.35,1; 4. Dorota Grabarek - u 
Poznań 2.41,5. (PAP)

Piłka nożna
I LIGA

skiego” oraz Brązowy i Srebr 
dyscyplinie sportu stawiali m. ny Medal ,„Za zasługi dla o- 
in. tacy szybownicy jak: Hen- ' 
ryk Zydorczak, Andrzej Kmio 
tok i Wiktor Sznurowski, a 
także obecny kierownik CWL 
.— komandor pper. pilot — Sta 
nisław Kolasa. Wielu z jego 
uczniów pracuje dzisiaj w słu 
żbie polskich skrzydeł, zaró­
wno w lotnictwie komunika­
cyjnym jak i wojskowym.

— Zawód instruktora jest

ibro»miości kraju”.
MARCIN RYDLEWICZ

dalekopisem

Ruch — Górnik 
Stal Mielec — Wisła
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Żeglarze i Rogoźna 
zdobyli puchar

Znana miejscowość letniskowa 
Boszkowo w województwie lesz­
czyńskim była terenem dwudnio­
wych żeglarskich regat turystycz­
nych w klasie „Omega”,.

Na starcie tej popularnej — dzie 
siątej z kolei imprezy, w której 
rywalizowano o piękny puchar Je 
ziora Dominickiego, stanęło 12 za 
łóg, reprezentujących głównie sek 
cje żeglarskie Leszna i Rogoźna.

W każdym dniu, w dobrych wa 
runkach żeglarskich rozegrano po 
dwa ciekawe i zacięte wyścigi. 
Walka była wyrównana/Przy pod 
sumowaniu wyników okazało się, 
że załoga ze sternikjfen) Hieroni­
mem Kabatem z TKKF Rogoźno i 
Adama Wendy z Zakładów Zbożo­
wo-Młynarskich PZZ w Lesznie 
zdobyły tyle samo punktów. O za 
jęciu I miejsca zadecydowało lo­
sowanie, k»óre było pomyślne dla 
żeglarzy z Rogoźna. Przypadł im 
w udziale puchar Jeziora Domi­
nickiego. Na trzecim miejscu u- 
plasowała się załoga ze sternikiem 
Ryszardem Sprenglem z Zakładów 
Elementów Wyposażenia Budowni­
ctwa „Metalplast” z Leszna.

Organizatorom imprezy — Sek­
cji Żeglarskiej przy ZEWB „Metal 
piast” należą się słowa uznania za 
przygotowanie i sprawne przepro­
wadzenie regat. (R)

W kolejnym meezu rozgrywek o 
puchar międzykontynentalny. ko­
szykarze ZSRR pokonali w Lenin­
gradzie reprezentację USA 36:72 
(52:40). W tabeli rozgrywek pro­
wadzi ZSRR — 4 zwycięstwami i 
0 przegranych, przed Włochami i 
Jugosławią — po 3 zwycięstwa i 
jednej porażce.

Mistrzem Polski w indywidual­
nym wyścigu szosowym został Ry 
szard Szurkowski (Dolmel Wroc-
ław) przed Wojciechem Matusia- 
kiem (Arjtonia Szczecin) i
sławem Mikoła jezuklem 
Warszawa).

Sta.ni- 
(Legi a

sieW Konstancy rozpoczął .... 
sobóle międzynarodowy XIV Tur­
niej Kośzykóv/ki Kobiet o puchar
„Morza j Czarnego”/. R-eprezentacja 
Polski ■ pokonała Francje 87:74 
(36:41)., /

W lublinie sżakoń&zył sie ^I 
Międzynarodowy Festiwal Szacho­
wy im. PKWN', Zwyciężył zdecy­
dowanie najlepszy zawodnik festi­
walu radziecki szachisfa Władi- 
ińir Kozłow. Sukces odnieśli rów­
nież dwaj Polacy: Zbigniew Szym­
czak i Andrzej Maciejewski oraz 
Aleksiej Panczenko (ZSRR), któ-
rzy wypełnili pierwszą ncrmb 
mistrza międzynarodowego.

W półfinale gry podwójnej
nisowego turnieju

na

te-
Louisville

parą Wojciech Fibak i Guillermo 
Vilas (Argentyna) spotka się z 
Arthurem Ashem i llie Nastase 
(Rumunia). Fibak i Vilas wyeli­
minowali w 1/4 finału Briana Gott- 
frieda i Raula Ramireza 2:6, 7:6, 
6:4. (PAP)

Widzew — Pogoń 
Stal Rzeszów—Ssombicrh 
GKS Tychy — ŁKS

PUCHAR POLSKI
Grunwald Poznań —

Stal Stocznia Szczecin5 
(rzutami karnymi) f 

Stal Ostrów — Molo Jeicz"

Piłkarski.
Puchar

Wyniki ostatniej rundy 
skiego pucharu lata:

GRUPA IV
Holhaek — Telstar Velsefl ł '

Sosno"Siurm Graz

1. Zagłębie
2. S4u~m
3. TeHtar
4. Kolback

— Zag’ęb:c 
1:1 (1:0)

tabela:

GRUPA VI
ROW Rybnik — AZS Cl ai^

Grasshoppers Żurich 
Oesters Vae^J°e

1. ROW
2. Gra.s5hoppers
3. AZ 67
4, Oesters

TABELA: 19:2 K

2:1’ '

Śląsk

1.
2.

GRUPA VII

Wrocław — 
1:0 (1:») 

tabel-a:
Atyidaberg 
MSV Duisburg 
Śląsk

4. Admira Wacker
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